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pIsmo narodowe i katolickie 
Nr. IS'2 Rok 65 Niedziela, dnia 9 czerwca ł 935 

id". .za .... =?????'!A 

Szeregi"" parodowej armji rosną! 

Kilka fragmentów z uroczystości zaprzysiężenia rekrutów garnizonu poznańskiego. Uroczystość odbyła się w pią. tek 7 b. m. o godzinie 10 p!zed poł. na 
dziedzińcu koszar 57 p. p. przy ul. Grunwaljzkiej, Od lewej: ks. prob mjr. Tomiak odczytuje rotę i odbiera przy sięgę. od rekr~tów wyznanIa. rzymsk?­
~atolickiego; obok ks. prob. Tomiaka stoi dowódca O. K. gen. Kooll - Kowna cki, a po prawej pop kpt. Bogaczew. Da;leJ.: rekruCI - artylerzyścI składaJQ. 
przysięgę na działo armatnie - Rekruci piechoty przysię'jają przez swych (lelegatów na sztandar pułkowy (na ZdJęClU poczet ~ztand~rowy ~7 p. p,) -
Na zdjęciu po prawej: kompanje rekrutów piechoty powtarzają ~łowa przy sięgi - W okolu po prawej: pastor ew ang. ppłk. Mamlca, ktory odbIerał przy_ 

sięgę do rekrutów wyznania ewangel. 

Zastrzelenie 
po słe ru n kow'ego 

Ł u c k. (PAT). W dniu 1 bm. wie· 
czorem na terenie pow. dubieńskiego. 
w odległości 3 khn. od Warkowic. za--

Al F"" '''ó ' ..... n" l" "kr'" kl· h t Ó stał skrytobójczo za.strzelony przez Dnę eU'ornla~ wnę UllfOW4IłUZl1 ,p,rzym erl(~ney u 3ms e wywro owe W, nieznanego sprawcę wystrzałem rewol-
oskar-7,o', n\tf\h O' ak eJ "'Q' terorystyezną werowym w ser~e stars.zy posterunko-

lo: J ~ \ wy P, P. Jan Blernackl z posterunku 

War s z a wa. ('1'el. wł.) W Stanl- I cyin.' poclsQdnych. Gdy o uprowadzeniu alarmowa.ł policję, kt6ra podjęła śledz· w wwarko.wickach. abój t a a 
slawowle rozpoczQł sf, proces poU- Fedormak6wny uwiadom.iono sQd, two, ale narade nie odnalazła Fedor- , śledcze zatrzymały ł osoby, podejrza-

. l ZWlą.Z U Z Z s wem org n 

tycmy przeciwko wYWrotowcom u- przewodnfczQCY przerwał rozprawQ. za- niakówny. (w) ne o udział w zbrodni. 
Jaalńsklm z U. O. N., którzy uprawIaU 
akcl, terorystyczuQ pod StanlslłJwo­
wem, wylDuszaJQC okupy od okolicz­
nych gospodarzy na rzecz U. Ó. N. W 
procesie miała zemawaó Anna redor­
nlakówna. P.Ol'Zucona kochanka oskar­
zonego Szachtycza. 

Podczas rozprawy do przebywafQ­
cel na korytarzu Fedomiąkównl' przy­
stąpłło dw6ch ludd, kt6rzy po krótkiej 
rożmowie wyprowadzłU IQ z gmachu. 
Prawdopodobnie uprowadziU jQ, deby 
pneszkodzió jej zemanlom. obcIQiaf,-

5 wyroków śmierci 
wykonano w Ameł'yce 

Parowie( amerykański 
tonie 

Was z yn g t o n (PAT). Parowiec 
amerykański "Cordova" o pojemności 
2.089 tonn, na pokładzie którego znaj­
duje się 96 pasażerów i 50 ludzi załogi, 
rozesłał sygnały, wzywające pomocy, 
zawiadamiając, że śruba jest złamana 
i woda przenika do statku. 

Na kł";Jeśle elektryc~nen" IIginęli gangsterilly, 'łJ'łUr~yn, który 
usiłował ~lewolić białą kobietę ora~ matka i syn, oskar~eni 

o morderstwo 

Nowy poseł jugosło'wiański 
War s z a w a (Tel. wł.) Minister 

Beck przyjął ' nowego posłą. jugosło­
wiańskiego Łazarewicza.. (w) 

No w y Jork. (PAT), W dniu dzi­
siejszym na terenie Stanów Zjednoczo­
nych wykonano 5 , wyroków śmierci. 
W Bostonie (stan MassachuslSets) stra­
cono na krześle elektrycznem dwóch 
braci Millen, znanych gangsterów, 0-
ska.rżonych o zabójstwo dwóch poli­
cja.ntów. W Kolumbji (Południowa Ka­
rolina) murzyn Rams zosŁał stracony 

za próbę gwałtu na białej kobiecie, W chwili obecnej statek stoi na 
Iiczą.cej 68 lat. kotwicy w zatoce Duncaoa. Statki 

W Georgetown (stan Delavare) strażnicze 1. hol.owniki pospieszy~y ,z 
stracono przez powiesz,enie pewną. ko- pomocą.. Cordova płynęła z Seatle do 
bietę i jej syna, którzy zamordowali , AlaskI a większość jej pasażerów śta­
bestjalsko brata tej kobiety dla uzy- nowiIi robotnicy, udający się do fa­
skania premji ubezpieczeniowej. Jest fryki konserw na Alasce. Pośró.d ro­
to pierwszy wypadek stracenia kobie- ł botników znajduje się w~ele kobiet. 
ty od czasu istnienia stanu Delavare. . . , 

SY2Dnly ,ZłlJiastujace nieb~zPieCzeńsł{JJD 
Na marginesie tragedji pabianickiej 

Ł ó d ź, 7 czerwca cyeh przeciętnie 4 do 5 tysięcy robot-
Krwawej tragedji w Pabjanicach ników. Do niego więc należałY wszyst­

trzeba poświęcić komentarz. Takie kie sprawy tak wielkiej rzeszy robot­
zdarzenia są. jak sygnały, zwiastujące niczej. A więc przyjmowanie i zwal­
niebezpieczeństwo. Nie wolno nie nianie robotników; stosowanie płac 
zwracać na nie uwagi i zadowolić się i warunków pracy. ozuwanie nad re­
oklepanym frazesem .l&Ęo objaśnie- gulaminem pracy, przestrzeganie u-
niem przyczyn katastrofy. mów, zawartych z robotnikami. 

Ś p dyrektor Kannenberg zajmo- Nie jest naszą. rzeczą oceniać, czy 
wal stanowisko, które należy do naj- Ś • . p. dyr. Ka~nenberg spełn·iał te swoje 
odpowiedzialniejsi~ch na terenie .wieI- j obowią.zk!i z tem p~zucie~ oop0wie­
kiego przedsiębiorstwa przemysłowe- dzialności, jakiego trzeba wymag.ać od 
go, Był on bowiem dyrektorem admi- osób, zajmują.cych takie stanowiska -
nistracyjnym zakładów Kruschego czy miał zawsze zrozumienie dla so­
i Enllem w Pabjanicach, zatrudnia.j,,- cjalnych następstw swoich za.rzQ.dzeń 

i swoich wniosków, przedkładaoy~h 
głównemu zarzą.dovvi przedsiębior­
stwa. Skłonni jesteśmy p['zyją.ć, że tak 

- było. 
A jednak ś. ' p. dyrektor Kannenberg 

.radł ofiarą. swojej pracy zawodowej 
na terenie p;rzedsiębiorstwa wielko­
przemysłowego - wielkokapitalistycz­
nego, padł bowiem na posterunku, w 
czasie pełnienia swoich obo.wi Ilz·k ów, 
i padł z ręki byłego sweg(!) podwładne­
go. Z ręki robotnika zredukowanego i 
od kilku lat napróżno usiłują.cego z po­
wrotem dostać się do pracy, który, jak 
jednomyślnie stwierd~ją. dawni to-

warzysze pracy zamachowca, był r0-
botnikiem dobrym i zdoln~'m, i który 
w czasie swojej pracy w fabryce nigdy 
nie miał żadnYCh zatargów z przełożo­
nymi. 

Trzeba sobie zadać pytanie. czy śp. 
dyrektor Kannenberg był winiea, że 
zabójca jego nie mógł otrzymać pracy? 
Zapewne nie. Gdyby od niego to zale­
żało, niechybnie ' sprawća jego ' śmierci wGgóle nie uległbl redukcji, jako ro­
botnik do·bry i zdolny. albo. dawno z 
powrotem byłby pracował. 

Dyrektor Kanncllberg tą.k.. jak ża­
den inny dyrektor administracyjny, w 



.. . . -

fabryce polityki robotniczej na własnę. 
rękę nie robił. Był tylko wykonawcą. 
polityki obcej, szczegółowo i drobiaz­
gowo układanej gdzieindziej. 

Za politykę robotnicZf,1. na terenie 
przedsiębiorstw wielkoprzemysłowych 
odpowiedzialność ponoszę. wielkoprze­
mysłowe związki i organizacje, prze­
pojone duchem klasowym i kastowym,. 
propagujące hasła, które w żaden spo­
sób nie dają się pogodzić ani z duchem 
sprawiedliwości chrześcijańskiej ani 
z duchem i wymogami łączności naro­
dowej. Niedarmo głos ludu nazywa 
przedstawicieli wielkiego kapitału "re­
kinami". Hasła ich 1 ich polityka wy­
wodzą. się bowiem ze świata. rekin6w, 
w którym decydującym czynnikiem 
jest siła i ostre zęby. Tylko ten czyn­
nik decyduje o prawie do życia., kto 
nim nie włada, musi ulegać lub musi 
ginąć. 

Polska opinja publiczna zbyt mało 
interesuje się tern, kto dyktuje kieru­
nek i formy polityki robotniczej, którą 
wobec mas robotniczych muszę. repre­
zentować i wykonywać dyrektorowie 
administracyjni wielkoprzemysłowych 
przedsiębiorstw, Mało kto wie, że wła­
ściwymi dyktatorami w tej dziedzinie 
sę. potentaci żydowscy, którym, nlesłe· 
ty, bardzo często za parawan służą. 
Polacy, do których odnosi si~ tak do­
bitne określenie, jakiego w Sejmie-u­
żył pewnego razu minister Zarzycki, 
gdy mówił o stosunkach, panUjąCYCh w 
przemyśle górnośląskim. (Ks. Radzi­
wiłł. Wierzbicki, poseł Hołyński są 
kierownikami Lewjatana w Warsza­
wie, w którym faktycznie rządzą. ży­
dowscy ma!n1aci, jak Natansonowie, 
Falter i inni). 

Przemysł włÓkienniczy łódzki, za­
trudniający więcej, niż sto tysięcy ro­
botników polskich, znajduje się całko­
wicie pod panowaniem Żydów. Łódzki 
Lewjatan, czyli Związek Wielkiego 
Przemysłu Łódzkiego, który rozstrzy­
ga o polityce robotniczej w całym prze­
myśle włókienniczym i do którego 
wskazówek ściśle musiał się stosować 
ś. p dyr. Kannenberg, jest instytucją. 
czysto żydowską, w której jawnie rzą.­
dzą. tacy magnaci żydowscy, jak Haj­
man, Kohn, Ejtingon Bornet. 

W jakim kierunku idzie polityka 
tych rekinów wielkiego kapitału ży­
dowskiego, dowiedzieliśmy się niedaw­
no od ich konfratra Poznai'iskiego, któ­
ry "w · żyd0wsJdej "Republice" : wY,tknQ.ł 
JIajmańO-wi;~ ze.jaRo ki~ro~rnlk :Z-wi~­
kti . Wielkiego Przemysłu, :-p.rowa dzi. 
politykę, któl;a .musi wywolać wzróst 
bezrobocia w przemyśle włókienni­
czym. Widocznie rekińska . polityka 
Hajmana zaczyna dopiekać także in­
nym rekinom żydowskim. Wiadomo, 
rekin silniejszy rzuca się często na re­
kina słabszego. Nazajutrz po tem 0-
skarż en-i U, rzuconem przez Żyda Po­
znańs,kiego przeciw Żydowi Hajmano­
'wl, polski robotnik, ofiara bezrobocia, 
strzela do urzędnika Polaka, spełnia­
jącego dla chleba nakazy żydowskich 
rekinów. 

Takie oto przemyślenia nasuwają. 
się p~'zy rozważaniu tra;ged.ii pabianic-
kiej. JÓZEF PRZĘDZA 

Z naczelnego kom'itetu 
uczczenia pamięci 

marsz. Piłsudskiego 
War s z a w a. (Tel. wł.) Pod P'1'Ze­

wodnictwem Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej odbyło się na zamku 
konstytucyjne posiedzenie naczelnego 
komitetu uczczenia pamięei marszał­
ka Piłsudskiego. W posiedzeniu wzięło 
udział około 130 osób, zaproszonych 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej, a 
wśród nich dostojnicy państwowi, 
przedstawiciele wszystkich wyznań, 
reprezentanci nauki i instytucyj nau­
kowych, prezydenCi miast. 

Po zagajeniu p'l.'zez Prezydenta Rze­
czypospolitej referat wygłosił gen. 
\\Tieniawa-Długoszewski, uzasadniają.c 
potrzebę powołania do życia komitetu 
naczelnego. Referent wymienił, jako 
cel zbiorowy, zbudowanie sarkofagu 
w Krako'wie oraz pomnika w Warsza­
wie. 

Po referacie Pan Prezydent powo­
łał prezydjum i wydział wykonawczy 
komitetu. Kierownictwo wydziału wy­
konawczego powierzYł Pan Prezydent 
gen. Długoszewskiemu. \\Treszcie po 
odczytaniu przez Pana Prezydenta te­
klStu aktu utworzenia naczelnego ko­
mitetu, wszyscy obecni złożYli swe pod­
pisy pod tym aktem. 

_ :Sir~ri3 t . = -O~'ĘnO'\VNrI(, niedziela;' d~la 9 czerwca 1935 - N'umet' 1~ 

Kąmi~ja kąns~tucyjna obraduje 

Pierwsze posiedzenie 
w sprawie ordvnacvi wvb rczych 
Przydział referatów - Projekt sG-cjalistyczny ordynacyj będzite referował poseł Ni~­
działkow'ski z P. P. S • .- Przerwa w obradach ~ Projekt ordynacji wyborczej do SeJ­

mu Śląskiego 
War s z a wa. (TeL wL) Dziś o go- ~ewodniezą.cy odpowiedział, że na-I datowych okręgach. Okręgi te obejmo-

dzinie 11 i pół Odbyło się pierwsze po- stępne posiedzenie byłoby poświęcone wałyby: 1. miasto Katowice, 2. część 
sied!enie komisji konstytucyjnej. ' tylko referatom, ale ponieważ są. 3 dni powiatu katowickiego, ~ miastem I~o-

Na wniosek' pos. Czutny (B. B.) refe- przerwy, nie widzi powodu odroczenia chłowice, 0. Jrugą częsc pow. katowIC­
rat lIstawy o wyborze Prezydenta po- obrad do środy. kiego z Mysłowicami i Siemianowjc8t­
wierzono wicem. Carowi (B. B.) a spra- Pos. Podoski zaproponował, ażeby mi, 4. miasto Chorzów; 5. pow. tarno­
wę ordynacyj wyborczych do Sejmu i referaty w sprawie ordynacji wyborczej górski i lubliniecki; 6. część powiatu 
Senatu pos. Podoskiemu (B. B.). do Sejmu i Senatu traktowano łę,cznie. świętochłowickiego z miastem Święto-

Wicem. Car zaproponował, ażeby Przewodniczą.cy za,mkną.ł obrady, chłowice; 7. drugą część tego powiatu 
wnf~ek socjalistyczny przedstaWił re- wyznaczając następne posiedzenie na około Szarleja i Wielkich PIekar 8. 
prezentant tego klUbu i referat powie- wtorek, 11 b. m. godz. 11 dla wysłucha-miasto i część pow, rybnickiego; 9. 
rzono pos, Nfedziałkowskfemu. nla referatów. drugą. część pow. rybnickiego z mia-

Pos. Winiarski (KI. Nar.) wobec waZ- Dzisiaj rozesłano dopiero druki tych st&m Wo<'!-tisłav'iem; 10. powiat biel-
nośc1 ,wniesionyćh projektów propono- projektów. "Kurjer Poznański" ogła- ski i częŚć ' pow. pszczyńskłego; 11. dru­
wał po\VołaDi~ komisji rzeczoznawców. szat już rozdział poszczególnych man- 'Sa część pow. p8zczyńskiego koło Mi-

Przewodniczący pos Makowski (B. datów w dzielnicy zachodniej. W pro- kołowa i Starego Bierunja; 1~ . . okręg 
B.) uważa. że wniosek jest w tej chwili I jekcie zaszły zmiany co do samego Po- obejmowałby miasto i powiat cieszyń-
przedwczesny. Należy nasamprt:ód za- znania. Dzieli się on na 2 okręJri dwu- ski i miasto Bielsk. (w) 
poznać Iłię z drukami i wysłuchać ref e- mandatowe; okręg 93 obejmuje komi-
ratu. Proponował odroczyć dyskusję do sarjaty 1, 3, & i 5, okręg 9& - kom. 2, 
wtorku, 11 b. m .• godz. 10 Zl'ana. 6, 7 i 8. . 

Pos. Rataj (KI. L.) prosił przewodnl- Jest bardzo charakterystyczne, te 
czącego o pr~dstawie'nie planu pracy, projekt o: 'ynacji wyborczej obejmuje 
aby móc zorjentowa6 się, w jakiem tem- także ordynację wyborczą do sejmu 
pie otrady się potoczą.. Poza tem prosił śląskiego. Sejm ten miałby się składać 
o odroczenie dyskusji do środy. z 24 nosłów wybranych w 12 dwuman-

• 

Z senackiej kom,lsJl 
konstytucyjnej 

War s z a w a. (Tel. ' wł.) Posiedze­
nie senackiej komisji konstytucyjnej 
celem wyboru referentów projektów 
ordynacyj wyborczych zwołane został() 

Now'e zn·aki na horyzoncie politvcznym! Sncja~'iści ' pro~iek~ują ~tlr~jk 
Nad~wyc~ajna sesja Sejmu ma się ~ako':łC~YĆ 25 c~erU'ca - . protestacyjny przeCiw 
Konserwatyści w roli ,.obrońców "sanacyjnego" pJoojektu 01"- ordyn.acJ"i wuobrczeJ 

dynacyj wyborc~ycl, .. . .J . . , 

War s z a w a. (Tel. wł.) W kołach 
B. B. rozes~ły si~ pogłoski, . że sesja 
nadzwyczajna ma trwać do -25 czE!rw­
c.a i że do tego czasu miałyby być 'u­
ch.Wałone ordYJle.~je. c., _ " 

' ,""iK~rwMy..:ści odbyli', zełlŃ:ln!e, 'ńa-" 
ltt6retn P9ael Ra;dziw~łł i inni 8ikład:ą.l~ 
sprawozdanie .. zprzeb-ieguprac. Wyra­
Ul:.no. ~apatrywąnie, że przepis, -umoż­
liwiający . 500 opywatelom zgłąszanie 
człov.ków kolegjum \"ybor~zego, 1,!!)li­
\fa, W'łtpHwoś~i; , jąk~byp:roje.kt otd,y-. 

nacji wyborczej był sprzeczny. z nową 
konstytucją.. Ugrupowania konserwa­
tywlle. K B. będą -bron'iły tego-projektu 
i przeciwstawią. się proponowanym 
e~~Qtaul11ję, prz.ę~ Jewjęp~e gr\uP3r .q-Jo­
k\ł ·:znił~f)onł . .pgią.W:ijy .ąJębp~!e~. ·~ 
gł:~~i, żę ugrup·ową!1.ia . le~~cq~ve!. 'k.t~, 
re na posiedzeniu B.· B .. glosow·Jl.\y za 
projektem, zamierzają na forum sej­
mowem. zgłosić popra\v\i, oclrzueone. 
pcXIczas 'obrad grup KQnstytucjrjnych.· 

- . . '.· _Jw) 

·Genewsk.le klapsy 

IJiga Narodów do Gdańska: - Twoja pani cię nie bije, to ja ci dam kla'f)sa. 
Teraz wyJaź zpod kanapy i bl\dtź grzecznyl 

Aresztowanie rad[y min. komunikacji 

War s.z a.wa. (Tel. ",1.) . Związki 
roboh~icze, pozostają.ce· pod wpływami 
P. p, .. S; i Bundu, wyzyskując l:u~strQłe,. 
nurtujące' w łonię' Z, -Z, Z~, prop9nuJą; 
wajk Pfot~stacyjny-·w .4niu li czerwoa. 
JlmeAiw.~o QCdy,ęą;ęji:;w~e" .. j.' :Straj.l{ 
te~:~~by~. p6ł. g~$Y0.~,z~ę~nJę:~~ 
dzinę. (w) . 

·~··~I"'.t.. ~ - .:- ~_~,_ ;_~ _:.~. 
~- - ~. 

. Były francuski m'in. spbiWiedliwośei 
Rśńe ResauIt ' stawar przed Sl\dem przy­
ai"glycb ·.oskartony 9 współudział w .afe­
rze ·Stawiskiego i o przekupstwo .. Sąd 
przysięgłych departamentu Sekwany 
uwolnił go. Podczas rozprawy sądowej do 
gmachU sądowego wtargnęła młodziet z 
pod znaku "Actlon Fran<;aise", urządzając 
demonstrację. Z trudem tylko policja zdo­
lała usunąć' demonstrantów. 

* • • 
Narady 'posłów chorwackich zaczęły 

niepokoić opinję jugosłowiańską. Na kon~ 
ferencji w . Zagrzebiu zapadła bardzo ra.­
dykalna uchwała. Mówią, te wielU' kandy­
datów chorwackich, którzy nie uzyskali 
mandatu . do skupsztyny. postanowiono 
u?!ńać za przedstawicieli narodu idop~­
śoić ich do wszystkiCh obrad, dotyczących 
spraw chorwackich.i. przyznać im głos na. 
równi z posłami. 

• * • 
Amhasador sowiecki Ma.jski odbyt w 

. urzędzie spraw .zagranicznl;ch w Londy­
nie dłulŹ8zą konferencję z sir Robertem 
Vansittartem na temat bieltąc~h spraw 
europejski ch. 

* * * Z Barcelony donoszą, że ubiegłej nocy 
hiszpańskie ~ywioły se'paratystyczne i le­
wicowe ootrzeJiwały z dwóch samochodów 
Ciężarowych tram waj. J edria kobieta zo­
stała zabita, kilka osób rannych. 

* • * 
W drodze do FAStonjl i Finlandji wy tą­

dawała na 3 samolotach grupa ·akademic­
kiego lotu propagandowego pols.kiego aka­
demickieg-o zbliżenia międzynarodowego. 

* * * . 
Kapitan Lepecki, b. adjutant marsz. 

Piłsudskiego, ba.wiąc w Kownie, udzielił 
jednemu z pism wywiadu na temat sto­
sunku Ś. p. marsz. Piłsudskiego do Li­
twy. W wywiadzie trm kpt. Lepeckl o­
świadczył, :i:e mar&z.. Piłsud6ki nie zosta­

Sensacyjny wynik ślednwa w sprawie nadu~yć przy 1Judo- wił żadnego testamentu politycznego. 

wie linji kolejowej Bląsl~ - Gdynia BudfŹet ;zwajcarJi, UCb~v:IOny przez 
W.sk;utek olbrzymiego dy~tansu narodową radę federaCji szwajeal'6kiej, 

zdefl'auqowano olbrzYnlie sutny w zamyka się deficytem 2:>.600 tys. franków 
cię;gu ostatnich lat ł. Z tego powodu 6Z wajcarsk lep. 

- War S z a w a ·(Tel. wł.) Od pewne­
gp ' czasu przepl'ówadzane jeSt w C7,;ę­
sto<ll1owie śledztwo w sprawie nadu­
żyć ' przy' bUdQWle. linji ko1ej~wej 

G " ł d' ~. t ~ H Śląsk - Gdynla, mianow.icie na oc,ł-" ora e z!erL.ą s r2.l 'j eilU';1 Herby -., Sien)~owiCe; ~t6reS:G 
sędzia Rozmanit aręsztował w Wu. ' Na ' ~OBi~zaniu w:jBkowęj ~omjSji Izb, 
!łzawie b. radcę mińisterjum ko~unl- dopu-towanych w Pal'y·t-u zreferowano pl'1r 
kacji Stanisława Perchidoka i inż. jekt zmiany ustaW)' o' rekl'utGlwaniu 1I.r;­
S'anickiego. Obaj zostali osadzetli w mji. Nowy Litlltut \\'Qrowadza zgodnIE! ' z de~ 
w'lęw:leniu warszawskiem. (w) . 'k!aracją rzą;d.owtl, " 2-I&tnill, .łuJt.bo wojsko­

w~ do l~ roku wl~i .. 

d . W" Ik"'· P Isk'" OddZIał IV znajdUje Slę w Kłoeuck\1· 
W 2e nr. II Je lej o l . ' •. Nadużycia dot~budowy ca.łej Ji,nji "dr. I PNDań. iw. MaI GIlI 15. kolejowej. ' - . 
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Laval na czele rządu Francji ~a~ta ~O o~uwia 
Najlepsza JakOśt I 

Olśniewaj"",. polJaki 

Poznań 
WJerzbięclce 15. 
Łódź Rawska 5. 

Wyrób czysto polski! NIJnVy g,abinet powstał w ciągu oocy z 'czwartku na płatek i w jeg'o skład wchodzi 
trzynastu minIstrów z gabinetu Bnulss1nna 

. p a ~ y Ż. (Tel. wł.) Po rezygnacji 
ID!n. PIetr~ego precyd~nt Lebrun po­
\~Ierzył mISJę tworzenia nowego ga­
bmetu ponownie Lavalowi, któremu 
ostatecznie udało się w cilJ.gu nocy z 
czwartku na pilJ.tek ustalić skład no­
wego rządu. 

p a ryż. (PAT.) Laval przedstawił 
prer.ydentowi Lebrun następującą li­
stę gabinetu: 

LISTA GABINETU 
Prezydjum rady ministró;"7 ::;pra­

wy zagraniczne - Laval; 
ministrowie stanu - Herriot, Ma-

rin. i Flandin; 
sprawiedliwość - Beral'd; ~ 
sprawy wewnętrzne - Paganon; 
wojna - Fabry; 
marynarka - Pietri; 
lotnictwo - gen. Denain; 
handel i przemysł - Bonnet; 
finanse - Regnier; 
oświata - Mal'combes; 
roboty publiczne - Laurent Eynac; 
kolonje - Rollin; 
marynarka handlowa - Mario Rou-

stan; 
praca -- Frossard; 
renty - Maupofl; 
rolnictwo - Cathala; 
zdrowie pUbliczne - Lafont; 
poczty i telegraf - Mandel 
podsekretarz stanu w prezydjum ra-

dy ministrów oraz sprawy Alzacji i 
Lotaryn3'ji - Blalsot. 

SKŁAD .RZ4J)U 
Do nowego gabinetu wchodzi 4 se­

natorów: Laval, Berard, Regnier i Rou­
stan, oraz jeden z poza parlamentu -­
gen. Denain. Wszyscy pozostali są. 
członkami izby deputowanych, 13 mi­
nistrów było w gabinecie Bouissona. 
Nowymi członkami rzą.du są.: Flandin 
i Fallry (z grUpy republikanów lewicy). 
Bonnet, Marcombes j Maupoil (rady­
kali socjalni). l31alsot (federacja repu­
blikańska), flegnier (lewica demokra. 
tyczna) i Beral'd (unja republikańska). 

PIERWSZE POSIEDZENIE 
Nowy rząd Tlozostawał w pałacu Eli­

zejskim od godz. 3 do godz. 4.15 w nocy. 
Była to prawdziwa rada ministrów, w 
czasie której zbadano szeri3g zajad­
nień, stanowiących przedmiot dekla­
racji rządowej. Ministrowie zbiorą się 
dziś o godz, 17 w pałacu Elizejskim, 
aby ustalić tekst deklaracji rządu. któ­
ra odczytana zostanie w izbach o go­
dzinie 18. 

MIN.REGNIER 

P a ryż. (Tel. wl.) Z nowych oso­
bistości najwięcej zainteresowania bu­
dzi osoba min. Regniera, ze względu 
na trudności finansowe i gospodarcze 
jakie Francja przeżywa. Reg-nier jest 
z· zawodu adwokatem, bardziej znany 
ze swej pracy dziennikarskiej. Po raz 
pierwszy został posłem w roku 1903. 
Do senatu wszedł w roku 1920, a w 
1932 został członkiem komitetu finan­
sówego autonomicznej kasy amortyza­
cyjnej. Był też ministrem spraw we­
wnętrznYCh. 

MIN. MARCOMBES 

Min. oświaty Marcombes jest z ·za­
wodu lekarzem. Jako podsekretarz 
stanu zasiadał w wielu rządach leWI­
cowych. Należy do radykałów i liczy 
58 lat. 

M~N. BERARD 
Nowy minister sprawiedliwości Le­

LAV AL UT\VonZYŁ NOWY RZĄG 
Po niepowodzeniu rządu BouiSclOIla misję ut\\'c'l-wnia nowego 

Pierre La\'aJ. , 
gabinetu 

\ 
I t 

otrzymał 

ciel winnic. Poslem wybrany został I d.Ykaln y SOCjalista i liczy obecnie 44 
po raz pierwszy w roku 1924 jako ra- lata. 

Rząd odrodzenia finansowego , 
i walki ze spekulatią 

Trzy polskie flol'eci6-tki: Duch6wna, S ta­
llosz.kówi1a (Z Pllhrurem) i Laskowska. 

Pojiedynek W Budapeszcie 
Budapeszt (PAT). W następ­

stwie incydentu, jaki wydarzył się 
niedawno na posiedze.niu parlamentu, 
odbył się po}edynek na szabl~ między 
delegatem węgierskim do Ligi Naro­
dów Tiborem Eckhardtem a deputo­
wanym Szalay"em. Obaj przeciwnicy 
odnieśli lekkie rany. 

Gabinet LaVtlla ~god~il się U' ~asadzie na kon('epf')ę ograni- ProJ'8'kt reformy 
c~onych pełnomocnictw - Tr udności, jakie n'tiała Laval do 

pokonania podatku dochodowego 
P ą.r y ż. (PAT) .. Min. LavaJ, przyj- Ieżności partyjnej (premjer sen. L~ War s z a w a (Tel. wI.) Ol'3'aniza-

niuJąe mis;ę utworzenia nowego gR... va:l), jeden przedstawiciel senackiej cje samorzę.du gospodarczego wystą,. 
llinętu, posiadał już zna:orność wsZyst- Dnj! Republikańskiej (Berard), 2 pUy do ministerjum skarbu z projek­
kich elementów sytuacji politycznej, członkowie lewicy demokratyczno-ra- tem reformy podatku dochodowego. 
kt6rą. dostatecznie wyjaśniły intensyw- dykalnej w senacie (Regnier i Rou-\ Projekt przewiduje także nowelizację 
ne pertraktaCje min. Pietri z przyw6d- stan), 5 członków grupy radykalnej ustawy o kryzysowym dodatku do te­
cami grup partyjnych. To też, uznają,c w izbie (Herriot, Paganon, BonneŁ, "'o pod~tklL 
w zasadzie koncepcję ograniczonych Mareombes IMaupoiI), 1 b. soc,iallsta .,. 
pełnomocnictw, t. j. dotyczqcych tylko (dep. Lafont), 1 b. socjalista S. F. I. Ó. !!!!!!!!!"!!!!!!"!!!!!!"!!!!'!!!!!!!"!!!!!!"!!!!!!"!!!!'!!!!!'!!!!!!!"!!!!!!"!!!!!!"!!!!!!"!!~ 
walki ze spekulacją. i ochrony franka (Frossard), 2 członków lewicy rady­
przy jednoczesnem utrzymaniu nor· kalnej (Laurent, Eynac i Cathala), 3 
malnego toku prac parlamentu, min. republikan lewicowych (Flandin, Pie­
Laval miał do przezwyciężenia .niemal tri i Fabry), 1 centrowy republikanin 
wyłlJ,cznie tylko trudncś::i natury per- (Rollin), 2 z federacji republikańskiej 
sonalne.i przy obsadzeniu poszczeg61- (Marin iBlaisot), 1 niezależny 
nych tek. (Mandel). 

O trudnościach świadczy powsta- I Z poza parlamentu w skład rządu 
wanie l~ilku list, które w cię.gu paru wchodzi gen. Denain. 
nocnych godzin ulegały zara,dniczym Nowy rząd domagać się będzie peł­
zmianom. Najt.rudniei było do;ść do nomccnictw wyłącznie w celu odro­
poo:'ozumienia w sprawie obsadzenia te- dzenia finansoweqo i walki ze speku­
ki finam:ó",·. Wysuwano kole~no kan- lacją,. Będą, one obowią,zywały tylko do 
dydatul'ę sen. Caillaux, min. Pietri 31 paźd7,iernika b. r. i zarzą..dzenia na 
i sen. Gardcy. Stanowisko ministra mo·cy ich wydane muszę. być ratyfiko­
finan~ów powierzo-no w rezultacie p. wane przez izby. Nastąpić to winno do 
Regnier, aczkolwiek wiadomo zgóry. dn. 31 grudnia b. r. Dalej rząd zapo­
że w sprawach polityki finansowe,i bę- wie, że izby będą kontynuowały obra­
dzie miał duży głos b. p'remjer Flan- dy aż do tej daty, w której zazwyczaj 
din, który objął stano\visko ministra kończy się ses:a, a dekret o zamknię­
bez teki. ciu sesji zostanie odczytany dopiero 

Uklad polityczny noweg-o gabinetu pomiQdzy 28 czerwca a 13 lipca. W cią.­
świadczy o pewnem przesunięciu na gu obecnej sesii rząd zgodzi się na 
lewo. I.~totnie w nowym rzrdzie zasia- przyjęcie dyskusji nad interpelacjami, 
da obecnie jeden minister bez przyna- i ale nie będzie tego ułatwiał. -----_ .. _-

Go'erlnq Z r,~lą p.ar,adą 
zj'e'chał do B!al1ngrodu 

"Kurjer Poranny" donosi, te w .. pew­
nem" mieś\;ie "pewien" illi3pektor szkolny, 
chcąc Bobie zyskać "pewnego'· kuratora, 
zwolał nJ.uczycielstwo na konferencję, by 
obmyślić plan uczczenia imienin p. kura­
tora. Ustalono: 

1) W dniu imienin na pierwszej lek­
cji wychowawcy wygl06Zą. we wszyst­
kich szkolach specjalne pOg'adanki o ży­
ciu. cZ~'nach i za,,!ugach kUl·atora. 

2) ._, ciągu calo·g-o tygodnia należy 
mieć na uwadze .,ll1Oment imienino\'\iY" 
i pod tym kątem oddziaływać na mło­
dzież. 

3) Wszystkie szkoly wyłonią delega­
cję u'cznio\\'s]'q, która złoży kuratorowi 
laurkę i życzenia. 

. I jeszcze, że każda klasa zakuipi por­
tret p. kura.tol·a ... "KUl'jer Poranny" jest 
ob.urz?nv. Dlaczego? Alboż nie żyjemy w 
okresie k uItu wyobi tnych ot3obisto,~ci? 

* 

on Berard jest znan~' jako llau kowiec. B i a ł o gr ó cI (PAT). Prernje.r pru­
Przez długie l:,lta piastował urząd se-

I 
ski gen. Goerin',\ przybył wczora.j o g. 

kretal'za Poincal'l3g·0. Brł już poprze- 18 z Dubro'\vnika do Białogl'odu wraz 
dnio ministrem oświaty i sprawiedli- z całą swoją świtą, powitany na' lot­
wości. Jest członkiem Akademji Fran'l nisku pr.zez wiceministra spraw za­
cuskiej i liczy lat 59. granicznych Jurisicza w zastępstwie 

cówce w Moskwie, tern bard'1:iej, że mó­
wi się, że Łukasiewicz upatrzony jest 
na podsekretarza stanu w M. S. Z. -
Zmiana miałaby nastąpić dopiero na 
.ic~ieni. (\,) 

Echa k10nferencji wojewo­
dów M,ałropolski Wschodniej 

Dr. R07-maryn omawia ( .. Moment .. nr. 
119) cięż',ą. sytuację, w jakiej znalaz.la s:ę 
Pol;;ka po śmierci marsz. PilsudskieO'o i 
zwią.zano z okl'esem obeenym nadziejo i 
dążenia żydowskie: 

- "Judofobja w Polsce wcią.tŻ wzma· 
ga się. GI'upy i part.ie \Y6pólzawodni­
czą. na tern polu iudofobsJdej al1'itacji, 
.,tarając się zjednać sobio szerokie pol­
skie masy. Rząd dotąd sltał na Btraży i 
nie do,puścił do ek 'cr"ów. alp nie tamn· MIN. MAUPOIL 

Zupełn ie niczapisanl). kartą, jest no­
wy minister pensyj .Maupoil, właści-

SIwedzki m'~nIster oświaty­
w W,ars1,awfe 

War s z a w a (P A T), Dziś o godz. 
12-ej w południe szwedzki minister o­
światy i wyznań p. Aertur Engberg 
złożył wieniec na grobie nieznanego 
żołnierza.. .. 

I'l'emjC'ra Jewticza, delegata ministra 
~praw wojskowych i innyeh. 'Viee:7,Q­
rem w poselstwie nie.mie(·kiE'I-P odby­
ło siQ pl'zyjQde w ~:lcisłem gronie. 

Premjer Goel'ing opuszcza Biało­
gród samolotem dziś około 10 rano. 

Czy zmi,ana na pl,aiców'ce 
dyplomały,cznej w Moskwie 

'Wa r s z a w 8 . . (Tel. wI.) PrzybYl do 
\Varszawy ambasador Łukasiewicz z 
Moskwy. Z tego powodu rozeszły się 
po~łoski o możliwości zmiany na pla-

War s z a w a (Tel. wI.) Duże wra- wat :,"cia,ż \\'ZIl1[1~H.iąr('j .;;ię agitacji 
żeni e w kołach Małopolski wschod- przeclwżydow,.:k !f'.i,'· 
niej wywołała \viadomość o konferen- Łódzkie.i I'ady micjbkil'.j, w której n~-
cji trzech wojewodów .lwowskiego, J'odowcy zdobyli wip.kszoM, nie rozwiąza­
stanisławowskiego i tarnopolskiego, no dotąlCl: 
odbytej we Lwowie. W wydanym o I - "r\. tei nagonce i szerzeniu niena-
konferencji komunikacie podniesionó,. wiści trzeba bylo położyć kres. Tern 
że dotyczyła ona spraw samorządo- więcej zachodzi ('f"ł!'O potrze'ba w ol<l'c-
wych i gospodarczyc.h, ale równocze- sie tak odpOWiedZialnym i poważnym 
śnie rozeszły się pogłosj{i, że przed- w jaki PoIska obecnie weszla po litm'ier~ 
miotem obrad wojeWodów były kwe- ci jej wielkiego bollfltf'rfl i nicstrudzo-

n\~go obrolicy," 
stjfl wybOl'cze, jakie. się wyłaniają na ' 
tl . kt . d '1 -b :-;ta.ra pio",enka żydowska, powtarzana 

e proJe U nowej Ol' ynacJ wy 01'- aanac?{:j;:tV'ffi sojusznikom przy kaŻdej spo-
C2;ej,. (wl ,s~bnośel: 2l~:IłB:wić obóz narodowy, zwiek-

_ ... - szyć przywl1eJe tydostwp 
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~k'l!ltuJ ~ ~! 
Uodporn'ionq, a przytem delikałną cęrę 
oraz sportowo czerstwy wyglqd 

utrwala znakomicie 

Kto się lepiej uczy, 
dziewczynki czy chłopcy? 
Na to pytanie odpowiada. statystyka au-

8trjackie~0 ministeMŁwa oświaty. Otńt w 
roku szkolnym 1933/34 liczba młodzle~Y 
szkolnej w szkołach średnich w Wiedniu 
wZł'08ła z 62.5!H do 64.358, z tej liczby 21.454-
dziewcząt. 54% wszytltkkh uczących si~ 
ucz~zcza do gimnazjów realnych, 26% do 
klasycznych. 18% do szkól fachowych. 2% 
do szk"ł :teń6kicb wy~zego rzędu. J·ak w 

l! latach poprzednicb tak i w tym rqku 
~ dziewczęta wykazały większe postępy , w 
Z nauce: ~3% uczenie zaliczono do celuJą,° 
~ cycb. wobec 15% uczniów tej samej kate­
.. gorji: tło nieuzdolnionych zaliczono 12% 
~ chłopców a 10% dziewcząt J!1k widać z 

------------------------------------------------- tych cyfr, dziewczęta uczą SIt: lepiej od 
chłopców i czynią większe postępy w 
nauce. 

s 

PROSZĘ WSTAĆI 

CZĘŚĆ DRUOA 

SODOWTÓRA DOKTORA BAUMA 

WSPÓŁCZESNA POWIESć S\:NSACYJNA ANTONIEGO HRAMA 
25) 

Bardzo prosto... - rzekł, spo­
glądając jej w oczy. - Nas1,a u"nowa 
oparta jest tylko na wzajemnam zaufa. 
niu, którego żadne z nas dotąd nic nad­
utyło i nie nadużyje do końca - pod· 
kreślił z naciskiem. - Nie widzę więc 
wyraźnej przyczyny, dla której wzbra· 
niasz się przed wręczeniem mi kJ('jno­
tów już teraz ..• 

, - Nie, ROSlS, - to całkil)'Jl inna 
sprawa... Kto mi zaręczy, że twoja 
uczciwość nie skończy się z cbwilą 
otrzymania tYCh skarbów. i że za 
chwilę nie znikniesz mi z OCzu raz na 
zawsze? .. 

- He, be, he!... - zaśmiał się 
I!lliunklin, lecz jego śmiech pozbawio­
ny był jednak owej, łatwo dostrzegal. 
nej nuty szczerości. - Smieszna jesteś 
Ariko . " Gdybym miał tak pod le po­
stąpić, to czyż nIe prościej bYłohy mi, 
silnemu chłopu, w tej chwili obrabo­
wać cię z posiadanego s}tarbu, niż tru· 
dzić się i nadstawiać łba w niepewnej 
wyprawie. " .. 

- I to racja' - odparła dztewcz-yna. 
a. w jej źłYch ' oczacb zamigotałY jak~eŚ 
zagadkowa przebłyski, będące wyni­
kiem uczuć, jakie opanowały ją pod 
wpływem przeniknięcia zamiarów cow­
boy'a. - Ale czy zdajesz sobie sprawę 
z tego, że skoro dzievyczyna pozosta~lie 
nadal w obozie. podeJrzenie Jacka 
skieruje się przedewszystkiem na rJe­
hie, gdy tymczasem jej upozorowana 
ucieczka upewni go jedynie, iż nie kto 
inny, tylko ona jest sprawczynią podłej 
kradzieży? .. . 

Ross nie odpowiedział. Jakiś czas 
stał w milczeniu naprzeciw dziewczy­
ny. snać ważąc w myślach tl) wszyst­
ko, co przed chwilą usłyszał, aż Wl'MZ­
cie rzekł, spogIądaję,c na Arikę rozpo­
godzonym wzrokiem: 

- 'V'szystko będzie dobrze, malut­
ka. Od naszej wczorajszej rozmowy 
nie przeoczyłem niczego, co może nam 
dopomóc do schwytania teJ podłej 
dziewczyny, Co mej ukochanej Arice 
ośmieliła się wyrządzić krzywdę. 
Chodź za mną., a przekonasz się, że 
nim słońce ozłoci niebotyczne wierz­
chołki Rocky Montaigne, blada dziew­
czyna odpowie za wszystkie wyrządzo­
ne ci krzywdy. 

- I właśni.e teraz, - ro?;my.ślał 
Ross, - kiedy Anita Iezała związana 
pośród zarośli czamizaIu i kilka mi­
nut zaledwie brakowało, aby, zawlókł­
szy ją. do wskazanego przez Artkę 
mrowiska, odebrać zaSłużoną zapłatę, 
niespodziewanie zjawiła się na stepie 
ta przeklęta maszyna z dwoma dżen­
telmunami, którzy nabawili go tyle 
strachu, że dotą·d jeszcze nie może się 
uspokoić. 

Ochłonąwszy wreszcie z pferwszego 
wrażenia, Shunklin skierował kroki 
do miejsca ukrycia Anity .. Spodziewał 
się bowiem, że Arika, która pozornie 
ulotniła się na warkot motoru, zdą.iy­
la już powrócić, aby dokonać zami!? 
rzonej zemsty i uiścić zapłatę jemu, 
Ros!'owi. ' 

Jakież jednak było jego zdzIwienie, 
kiedy przekonał się. że Ariki nietylko 
nie było przy skrępowanej dziewczy­
nie. ale nie widział jej nigdzie wokół, 
pOfi11mo uważnego rozglądania się i 
nawoływa.ń. 

- Co to ma znar.zyć? - pomyślał 
zaniepokojony, nietyle zniknięciem sa­
mej metyski. ile tem, że zabrała ze so­
Jaę. ów upragniony skarb, który miał 
przed nim otworzyć nowe, pełne do­
s tfł,tku, a nawet zbytkowno ż,rcte. 

Na tę myśl, że mógł paść ofiarą. 
przebiegłej kobiety, włosy zjeżyły mu 
się na głowie, a wkrótce potem szalo­
ny gniew kipiącym warem Uderzył 
do skroni; gniew tern większy, bo po­
łą.czony z uczuciem wstydu. iż tak ła­
two pozwolił się wywieść w pole sła­
bej, pozornie bezgran icznie naiwnej 
dziewczynie... on, Ross Shunklin, 
stary, doświadczony stepowy wyga, 

król trampów, jak naz~wano go w ca-
łem dorzeczu szerokiej Piaty. 

- Co robić? .. co robić? .. - IPy­
ślał uparCie, targając się w bezĘi Inej 
rozpaczy. - Czy ruszyć na poszukiwa­
nie zwinnej, przebieglej Ariki. która 
najprawdopodobniej aż do wieczora 
przyczaiła się gdzieś w niedostępnych 
chaszczach i bezpieczna drwi sobie z 
jego nieszkodłiwycb po~różek, czy też 
dać za wygraną' I ruszyć w bezmierny 
step, prowadzić dalej przeklętą tułacz-
kę urodzonego trampa 1. . . • 

Rozwatając to wszystko, Ross spoj­
rzał mimowoli na leżęc;J. wśród traw 
Anitę i nowa jakaś myśl zelektryzo-­
wała go w jednej chwłłi: czy ci dwaj 
bogaci, jak wnosił dżentelmani nie po· 
szukiwał! właśnie tej dZIewczyny 1 ... 
- Ależ tak, napewno! - Odpowiedział 
sobie po krótkiem zastanowieniu. Sły­
szał przecież opowiadanie Anity, że 
przybyła w te strony na skrzydłach 
stalowego ptaka, który dotąd spoczy~ 
wa nad l>rg;e~I~Jll rze~i.../1 ~atem, 
kto wie, jaką nagrOdę motnaby było 
uzyskać od nicą za naprowad~(mie 
ich na ślad poszukiwanej dziewczyny 

i czy nagroda ta nie przewyższałaby 
wartości owych upragnionych klejno' 
tów Jacka?.. . 

Gaz Tego rodzaju myśli opadły go tak 
niespodziewanie, że. zapominając o 
tem, że nic kto inny, tylko on właśnie 
skrępowal nies7.częsną, dziew('zynę, od· - Tak, panie P()mykacz. tycie terd -
dając ją w ręce żądnej zemsty Ariki, 'niejs~e, to życie na gazie - wykładał 8\\Ój 
- rzucił się momentalnie biec śladem 8wiat!li>Ggl8,d na stół przed swoim kolegą 
niknącego na horyzoncie auta p. Wolny. szofer z za młodu. 

_ DopędziĆ go, zawrócić z drogi - Kiedy wągle tet utywają.. 
f odebrać sowitą zapłatę _ oto były. - Za duże pana ojciee w ciemi~ bU t 
J'edyne naczelne postanowienia. które to 8ię teraz odbija. Nie idzie pneciet o 

iadne gotowanie, tylko o życie, znaczy się 
dodawały mu siły w wytrwałym ble-- o dzisiejsze czasy. 
gu poprzez rozległe, stepowe równie. _ Rozumiem. 

Ale kiedy w ten sposób ubiegł kil· _ Nie pan nie rorumieo. Tak. panie. 
kaset kroków, stała się rzecz nieocze- Dziś to tylko gaz. G<izie slę_'ftie Ml6Zysz, ł 
kiwana. Oto niespodziewanie zaszele- kiooy nie zajrzysz, tak wszędzie gaz. 
ściły pobliskie zarośla łoziny i przed _ Nie przymienając, jaki teraz tutaj 
zdumionym Rossem stanęła. jakby wy- w tej knajpie tst I(az. 
rosła z pod ziemi metyska Arika. _ Panie. lak bulem na wojnie, to o g&-

Shunldin zatrzymał się w miejscu zie nikt nie wietlział. Raz tylko poo Ver­
i niespokójnem spojrzeniem apoczłł dunem le.żel1śmy w okopach, a mnie w no­
na dziwnie zmienionej twarzy dziew· ele coś poczęJo kręclć, te at mi oc~y na. 
czyny. Nim Jednak zdoła' ochlonę~ z wIerzch wylazIy. 
J>ierW8zego wrażenia, dziewczyna do. I " _ AJ~ 'zalahije - "myi§lfj sobie. Q. .16 
skoczyła do niego i, wyrwawszy z pod mote .być.? 
chustki długi, cowboysk\ nóż. iednem - Caly starozaKonny baon sanitarny 
pchnięciem wbiła go w pierś Rossa aż 1 pozdejmQ val buty - rzueił m! jeden 
po rękojeść. ' Francuz. 

Shunklln zachwiał się, wyclę.gnęł I - Djabła ta~ panie. To był ~az. I od 
ręce wprzód, jakby szukając oparcia' tel p<Jry ws~ędzle gaz. .W kucbm gaz, w 
i brocząc obficie krwię., runął na knaJpie rez 1 w maszynIe gaz. 
wznak pomiędzy suohe, kolczaste za.- - Sl~znie. Grunt to gaZ. Gdyby ni~ 
rośIa czamizalu. on, to trzeba.b~ mas~yny s,aroffillU p.chlle, 

Arika zaśmJałEl, się dziko. nłesamo- gotować na sfllrytUtSle .. przt't'l~ć płaCIĆ na. 
wicie i ~a ohwllę zniknęła napowr6t I. O. P P. i wreszcie f!l(; po>ylesl.ć. 

b j t I ti - Ta.k, tak. bo otl"uĆ'by SIę :ue mQtniL 
w u nym, z e onym s ep e. '"'- .rabym bez gazu do tego jeszcze zwa,.. 

rjowal. 
- Dlaczego? 
- Bo cala moja rotlzina z gazu tyje. A Na tropie 

coby bez n:elrO zroblła? Dziadek pracuje 
Ronieki po krótkiej rozmowie z bezmierne przestrzenie i zdając sobIe w ~azowni miejskiej. Ojciec nabija gaz w 

pierwszyIP napotkanym w stepie ('zło- sprawę, jak nikłym pyłkiem jest wśród butelki z piwem Żona uczy gotować na. 
wiekiem, Rossem Shunklinem. przeko- tych. obszarów samQtny, zbłą.kany c:do- gazie, a la jeżd~ pelnym gazem. 
nał się, że posz'llkiwanin. za Anitą na- wiek, powoli zatracał pierwotne na· Rozmowa przecIągała się dlu!l"o. a z od­
potykają. na coraz większe prz8!;lzkody. dzieje odnalezienia Anity i do zbolałej korkowanej butelki ulatniał się gaz alko­
Ograniczona inteligencja stepowych dus·zy sę.czyła mu się gorycz okrutnego halowy. 
trampów, 'nieufność, a przedewszyst- zawodu i zwątpienia. - Ja to bez gaz, panie Wolny, mam 
kiem ieb wyjąt}towe uprzedzenie do Dopiero, kiedy dobrnęli do brzegów tmartwie'nle. 
ludzi, przypyłyeh z dalekiego wschodu, szerokiej Piaty i zdaleka. ujrzeli biały - Zmartwienie? , 
wszystko to nastrajało Stefaila zbyt kadłub "Bali anki", otucha. wstąpiła - Tak, bo ściana niecszczelna. to $I~ 
pesymistycznie, ażeby mógł pokłaliać weń na nowo. Ale martwy, stalówy gaz ulatnia. 
wielkie na.dzieje w przedsięwziętej wy- ptak nie powiedział mu nic o tragedji - Ptzecież u pana niema ga.zowe-j in-
prawie. ukochanej dziewczyny ... Pomimo dro- etalacji. 

A J'eszc, ze trzy dni temu, kiedy J'eden biazt!owych poszukiwań nie natrafi..... - Ale lest sąsiad. 
~ .,.. - No i 'co z te-go? 

z turystycznych samolotów, lecących no na żaden najmniejszy nawet szcze- _ Ano, ulatnia eię. 
z Kansas do Texasu. był świadkiem lą- gół, który świadczyłby, że w kabinie _ Kto? sąsiad! 
dówania białego płatowca MI', Spenze- płat6wca przybyła tu Anita Childs i - Gaz. 
ra nad brzegiem PIaty i wiadomość ta wraz z BIumem powędrowała w szero- - Jaki gaz? 
wkrótce dotarła 'do Chicago, Ronic}ti ki step, pełen tajemnic i niespOdzianek. - Zwyczajny ga,z, co nos do góry o.. 
był niemal pewnym, że uda mu się od- I o ile w dotYChczasowej pOdtóży braca. 
naleźć ukochaną dziewczynę. Ronicki miał określony cel. którym by- - To ten sąsiad taki gaz wyrabia? 

NatYChmiast więc pragnął udać się ło wskazane przez lotnika miejsce. o· -,.. Nie. tylko on handlUje śmierdziela-
samolotem we wska,zanym kierunku, becnle należało prowadzić poszukiwa. mi i tchól·zami. 
eo jednak stanowczo odradził mu jł)den nia poomacku. - Widzi pan i on z gazu żyje. 
z zaangażowanych detektywów, Mister Po dłuższej naradzie postanowiono - Ale ja przez niego umrę· 
Henry Express, dowodząc, że od chwili udać się wprost ha południe, gdyż, zda- - Nie nie szkodzi, grunt to gaz. 
wylądowania Bellanki uplyn'2ło już niem MI'. ExprMsa, Blum prawdOpo-- Pan Wolny wziął pana Pomykaeza pod 
sporo czasu i Blum, uprowadzając Ani- dobnie zamierzał przedostać się do pachę i chwiejąc slę na nogach - wyciąg­
tę, najprawdopodobniej ukrył się w MeksykU, a zatem jest to jedyny wła- Ilą.ł go z baru na ulicę. 
stepie, a zatem dalsze poszukiwania ściwy kierunek poszukiwań. Snodzie. Dowlekli eię do stojącego obok samo· 

f' chodu. 
możliwe są. jedynie przy pomocy przy' wano się przytem natrafić na. jakąś _ Siadaj pan, to oowiezę. 
stosowanych do takich podróży samo- cowboyską osadę i zasięgnl}.ć bliższych Gaz! Zawarczał motor. Pan Wolny. za. 
chodów-liszek. szczegółów o zaginionej, gdyż nie wy- taczając wozem luki, p:nal przez pu.ste uli. 

Uznając sł\18zność dowodzeń Mr. dawało się prawdopodobnem. ażeby . 
E a R n 'ck' be" ł . .' łndUJ'ncy sam. olot nie z"l'stał Z!l"W"';.k ce. W poWIetrzu czul gaz i w g-łowie szu· xp'1'ess. o l 1 z",w oczme u{Ja~' ~ '(f . " ... «..-v- miał mu gaz. Pędzący wÓz nagle stanął 1 
się wraz z detektywem do Kansas, a nym przez ludzi z bliżej położonyell to d~ba. Pltn Wolny wycierał nOB o wYsta--
stamtą,<! dopiero wyruszono s~m6eho- kt>czowisk.. jEłcy nót~ policjanta. 
dem we wskazanym prtez lotmka kle· I lednakze nadzieje te rozproszył ..... Panie Wolny, pan jechał za pl'ętlko! 
runku. Ale w miarę posuwania się co- pt!lrwszy nap6tkany po drodze c;tł()- - GIl-az, ga-az. 
raz dalej na zachód przerzedzały się WIek, Ross Shunldln. legb mętne. chW'łw POlicjant zlotył raport, że zagazowany 
gęsto dotQ.d pobudowane farmy, aż tarni podejrzane odpowledżi przeko-. szGier Wolny, jadą.c pełnym gazem, za 
~eszcfe podróżnych otoczył szeroki'l nały S.te!ana, jak trudno hędzle od ~a- l pr~dk.o wjechal na gazową lampę. 
JednosŁ.ajny step, rozfaJow~ny ' lekkim pół dZl~lch mleszkańc6w stepu dowle- ,. S~4 ta gazową sJJraw~ ro~strzygnll!t 
podmuchem wschodniego wIatru. dzie~ su~ czegOś konkretnegQ o zagt- mieslęczn...vlln aregztetn. 

Bonicki. I&puszcza.joc ~ok w te nioneJ., · ~ ' k e 11,. 



Współpraca z Zydaml 
obraża godność polskiego 

kupiectwa 
z okazji 15-lecia Państwowej Szko. 

Iy Rzemieślniczo - Przemysłowej we 
Włocławku zorganizowano m. In. dwu­
tygodniową. wystawę kupiectwa pol. 
skiego; do udziału w wystawie zgłosili 
się dość licznie miejscowi kupcy poJ­
scy. Ku nie.pomiernemu zdziwieniu jed· 
nak zauważyli, że dOpuszClono również 
do udziału w wystawie Żydów. Fakt 
ten wywołał żywiołowy odruch pol­
skiego kupiectwa, które z miejsca wyeo 
fało swój udział w wystawie, przesyła­
ją.c list treści nastę'puję.cej: 

"Do 
Zarządu Wystawy Przemysłowo-Rzem. 

we Włocławku. 

za po!rednictwem Kolia B. Wychowan­
ków P. S. R. P. we Włocławku. 

Poniewat do tlJI'Ządzcnia wystawy za­
proszCJlllo miejscowe firmy tydowskie, my, 
nitej podpisani, kupcy Polacy l chM:eśei· 
ja.nie pomni, te godność Dasza I etyka ka­
plecka nie pozwala na branie udziału w 
żodnych Imprezach organizowanych wsp6}­
nIe z 2ydaml, - pelni obul'zenia fakt ten 
piętnuj emy i jednocześ.nio komunikujemy, 
te udziału w wystawi o nic wetmiemy." 

Fakt wycofania się kupców Pola­
ków z wystawy, w której udział biorą 
Żydzi, świadczy chlubnie o należytem 
zrozumieniu potrzeby odżydzenia na· 
szego ~ycia gospodarczego. W tym 
czasie, gdy całe polskie społeczeństwo, 
a wraz z niem i polskie kupiectwo, od­
czuwa b. silnie ciężar pogłębiającego 
się kryzysu, bezrobocia i nęd,zy, nie 
wolno bozpośrednio. czy pośrednio po­
pierać żydostwa, umiejącego wyzyskać 
dla własnych interesów, a ze szkodę. dla 
goS'pooarczych interesów Polaków każ­
dą inicjatywę. Wycofanie się Pola­
ków z wystawy jest odruchem obro­
ny własnych interesów. Tam, gdzie 
jest Polak i jego interes, nie może obok 
ze szkodą.. dla interesów Polaka upra­
wiać własnych interesów Zyd. Uświa­
d>(Jmienle to musi ogarną.ć całe pols'kie 
społeczeństwo j z uświadomIenia te­
go musz/}. wynikać konsekwencje prak. 
tyczne. .Tylko na tej drodz.e położymy 
trwałe podstawy pod uzdrowienie n~­
szego życia gospodarczego. 

Wn~$s!lłk Izb rzemieślrtlczych 
War s z a w a (Tel. wł.) ZwilJ.zek 

Izb rzemieślniczych postanowił wy­
stąpić do minlsterjulll pruullysłu f 
bandlu o PJ'zywrócepie izbom rze­
mieślniczym uprawnień do nakłada. 
nia kar za naruszenie przepisów 
term inatorskich. Izby miałyby prawo 
nakładać na. winnych grzywny do 150 
złotych. (w) 

(Na melodję "Krakowiaka") 

Mają wlasne wojsko, 
Hufce, Trumpeldory, 
Kerem - Kajemety, 
Machcikej - Batory.' 

Slawnych swoich ludMi 
Jak Ślepy 111ak.s "luJ3rak" 
N awet sądy 'własne 
Napr~yl"ad .. "din t oJra". 

D~isiaj ws~ystkie Srulkl 
W~dychają ~ ~ach'Wytu, 
Gdy~ budujq własny 
l!'i~!Jc~ny Instytut. 

A. nawet .ju~ tertul 
(Tnteba im pr~yldasnqć) 
W 8~kole dla rabin6w 
JJIajq poc~tę własną. 

Lec~ coś niewura~nle 
Z tq p'oc~tą tam byfo, 
Ba łI:~ i ęto da śled,*twa 
Calf{; pa('~/u: milą. 

l ."nalo brakuje 
Ot trochę, nieu'iele, 
A. będą w 'wię~ieniu 
1f1 ieli wtasne cele. 

llde. 

"Plano(do akcJa antyendecka" 
Robotnlk łódzki w walce z elementem tydowsklm 

Ł ó d i, dnia 7 czerwca. 
W kilka dni po znanych wyp~d­

l(ac~ w łódzkiej radzie .miejskiej pra­
sa zydo,,:,ska zapowiedllała odbycie w 
Lodzi jakiegoś wielkiego zgromadze­
nia, na którem ,.cnly lćdzki świat ro­
botniczy·· miałby się zastanawiać nad 
.,spraw, walki z ende!:),·". Ażeby le­
piej tę całą. "imprezę" zrozumieć, móc 
z niej wycią.gnlJć należyte wnioski, 
zacytujemy poniżej kilka głosów z 
dzienników żydowskich. ..Republika" 
w nr. 154 z dnia 5 czerwca pisała tak: 

,,Na zebrlwie to, które odbędzie 
się w lokalu OKZZ przy ul. Naruto­
wicza 50, przybyć mają. delegaci fa­
bryczni 
z ,et zakladów fabrycznych. 

"Sprawa waW z endecj, w ma­
lach robotniczych Lodzl". 

Zaintersowaliśmy się tem ze­
braniem i uzyskaliśmy szereg cie­
kawych informacY,l. 

Otóż klasowe związki zawodo­
we w Lodzi postawiły sobie obe,cnie 
za cel walkę z obozem, który pr6. 
bufe umacniać SWe wpływy wśr6d 
mas robotniczych, kierując je na 
zupełnie fałszywą. drogę wybujałe­
go nacjonalizmu i nienawiści raso­
W(lj. Związki klasowe postanowiły 
wobec tego rozpoczą.ć w masach 
robotniczych akcję, aby utworzyć 
Inny front mas pracuj,cycb ŁodzI, 
eklerowany przedewszystklem prze­
ciwko Stronnictwu Narodowemu I 
szerzonym pnez nIego basłom •• 1 

W jaki sposób ma być przeprowa­
dzona .. planowa akcja antyendecka" 
informuje o tem "Republika", jak na­
stępuje: 

"Ustalona będzie forma propa­
gandy w fabrykach łódzkich, idąca 
w kierunku uświadamiania robot­
ników i wskazywania im na nie­
bezpieczeństwo dawania posłuchu 
hasłom endeckim, które są zasad-

niczo wrogie interesom masy ro­
botniczej. 

Jak nas poinformowano, akcja 
toczyć się będzie zapomocą. masó­
wek, zapoznawania robotników z 
hasłami, zawartemi w programie 
ende.cji." 
"G.łos Poranny" potraktował "nie­

bezpieczeństwo endeckie" o wiele 
"grożnlej~. Oprócz "zasadnicze~o" ar­
tykułu p. t. "Planowa akcja anty en­
decka' zamieścił odezwę P. P. S., któ­
ra kończy się następuję.cemi słowami: 

"Niewę.tpliwie już dziś każdy 
zdrowo myśllłcy Polak musi zda~ 
sobie sprawę, iż należy położyć 
kre8 awanturom przypadkowej 
większości, dą.żącej metodami hi­
tlerowskiemi do utl'walenia faszy­
zmu i zakucia klasy robotniczej w 
kajdany niewoli politycznej i go­
spodarczej. W obliczu tak poważ­
nej chwili P. P. S. wzywa całą. 
polskI). ludność pracują.cą. naszego 
miasta do zorganizowania się do 
walki z faszyzmem i nacjonaliz-
mem." . 
Po takich "groźnych" zapowie­

dziach można było przypuszczać, że na 
owem zgromadzeniu (400 de.legatów) 
zapadną. jakieś niezwykłe uchwały. 
Można było się spodziewać, że przy­
najmniej tym razem (po awanturze w 
rad zje) Żydzi skupię. około siebie ja­
kieś większe grono z pod znaku P. P. 
S., które uderzy na "alarm" i wypo­
wIe "ostatnie" swe słowo w obronie 
Żydów. "Niestety" - nadzieje Żydów 

Przeciw obstrukcji, hemoroidom, 
zę.burzeniom w żołą{lku i kiszkach, za­
stoinie w wątrobie i śledzionie, bó­
lom krzyża zaleca się picie natural­
ne.i wody gorzkiej Franclsrka-J6zefa 
kilka razy dziennie. Zal. przez lekarzy. 
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Pogrzeb na Podhalu 

Z pognebu ś. p. Frydla w Białej-Leszczynach. Obok trumny kroczy p. dyr. Oswald 
Czarnecki, zaloiyciel pierwszej szkoły polskiej i szeregu instytucy j narodowych. 

W dniu 2 czerwca 1935 r. rozstał ciel przyszedł do zniemczonych Le­
się ze światem śp. Andrzej Frydel, rOI-I szczyn, by zorganizować pierwszą 
nik, długoletni prezes i założyciel Ko- Szkółkę Towarzystwa Szkoły Ludowej 
ła Towarzystwa Szkoły Ludowej, oraz i dzięki wytężonej pracy doprowadził 
Spółdzielni Kółka Rolniczego w Le· do założenia. w Leszczynach szeregu 
szczynach koło Białej i jeden z niellcz- instytucyj narodowych, które wzmoc­
nych najchlubniej zasłużonych pracow- niły polskość na. południowo-zachod­
ników narodowych. Zmarł w 85-tym nich kresach. 
roku życia, zaopatrzony św. Sakramen- Jeśli komuś należałoby złożyć wy-
tarni. razy współczucia z okazji śmierci śp. 

Pogrzeb Zmarłego stał się potężną. t'rydla to przedewszystkiem dyr. Czar­
manifestacją, w której brało udział neckiemu, który traci w zmarłym jed­
kilka tysięcy uczestników. ~ondukt nego z najwierniejszych i najbardziej 
pogrzebowy prowadził ks. proł. Mą.- oddanych towarzyszy pracy i walki o 
czyńg.ki w asyście 10-ciu księży. W polskość i ideę narodową na tym waż­
żałobnym pochodzie widniało kUkana- dym odcinku kresowym. 
ście sztandarów i kiJkadziesiet wień-
ców. Nad . grobem wygłosili wzru'Szaję.-
ce przemówienia pośmiertne ks. prof. last1rzełił się na cmenta:rzu 
Mę.ezyński oraz delegat Towarzystwa 

I Szkoły Ludowej. Wśród delegacji zna­
lazła się między innemi grupa robot­
ników, należąCYCh do Narodowego 
Zwlą.zku Robotniczego im. ks. Stani­
słt\wa Stojałówskiego ze sztandarem, 
jak równfet delegacja Stronnictwa Na­
rodowego w mundurach. 

Ś. p. Frydel był wspÓłpracownikiem 
ks. Stojałowskiego, wielkiego działacza 
narodowego w Małopolsce, poza tem 
był prawą. rękę. dyr. Oswalda Czarnee­
kiep. który jako młodziutki MUCZY-

War s z a w a. (TeL wł.) . W piątek 
zrana na cmentarzu oowązkowskim 
rozJ&gly się tUY wystrzały z rewolWEr 
ru, & służba omentarna znalazła przy 
grobi.e rodziny Herse zwło.ki 63-1etn1e­
~o Michała Rytałowskiego, właściciela 
sklepu sPOzywczego. Okazało się, że 
Rytałowski wystrUllił pierwszy raz w 
górę na próbę, a drugi raz w u'Sta. Przed 
trzema dniami sprzedał sklep. Pozo­
stawił ronę i troje dzieoi. (w) 

zawiodły na całej linji. leden z osla{.: 
nich numerów "Głosu Poranneg9 
przyniósł taki(l oto "smutne" po~~.losie 
z owego "wielkiego" zgromadzema: 

"Na zebraniu omówiono cały 
szereg aktualnych bolączek robot­
niczych: sprawę zwiększenia bez­
pieczeństwa pracy w zakładach 
przemysłowych, sprawę nieprze­
strzegania urlopów i niehonorowa­
nia płac cennikowych. 

W wyniku obrad, delegaci fa,­
bryczni przyjęli szereg rezolucyj, 
upoważniających władze zwię.zku 
do interwenjowania u władz mia.­
rodajnych. 

Na zebraniu miała być również 
rozpatrzona sprawa pOdjęcia wśród 
robotników łódzkich planowej ak­
cji, zmierzającej do zwalczenia en­
decji. Sprawa ta zostala jednak 
odroczona do Jednego z nasttpnych 
zebrań rady delegatów, gdyż, jak 
się okazuje, zainteresowały się tą. 
kwestję. władze centralne zwię.'l.­
ków w Warszawie, które wydele­
gować mają w najbliższym czasie 
do Łodzi przedstawicieli CKZZ." 
Charakterystyczne, że w cytowa.nej 

wzmiance niema ani słowa o tem, ile 
osób uczestniczyło w owem zebranhL 
Wedłu5 naszych informacyj, zamiast 
zapowiedzianych 400 delegatów - by­
ło zaledwie 40-50, przyczem połowO 
stanowili Żydzi. Jakaż rozpacz mu­
sinła opanować łódzkich Żydów, sko­
ro namacalnie się przekonali, że do 
zorganizowania "planowej akcji anty­
endeckiej" jakoś nikt nie ma ochoty. 
Wszystkie "szumne" i "groźne" ode­
zwy spełzły na niczem. "Cały świat 
robotniczy Łodzi" zadrwił sobie z po­
bożnych życzeń żydowskich i dlatego 
spra wę zorganizowania "akcji antyo 
endeckiej"... musiano odłożyć do na­
stępnego zebrania. "Biedni" Żydzi! 
Naw(Jt wierni towarzysze z pod znaku 
P . P . S. opuszczaj 'lo ich w najbardziej 
krytycznej chwili. Nie pójdzie bo ma. 
oszukaństwa. socjalistyczno - żydow­
skiego dosyć. .. . .. 

Przy okazji, dla uplastycznłenfa. 
kruszących się szeregów P. P. S. i róż- · 
nych ZWIązków klasowych, zacytuje­
my kilka cyfr i faktów. 

Związki klasowe, oficjalnie zwane 
Zwią.zkiem Zawodowym Robotników i 
Robotnic Przemysł. Włókienniczego, 
oraz innych działów przęll1ysłu, w o... 
kręgu łódzkim Uczyły w 1933 roku 
(styczeń) 18.500 członków. Później na,.. 
stępuje poprawa. W roku 1934 lic:r.ba 
członków wzrasta do 29 tys" w roku 
bież. na początku 27.000. Ch arak te­
rystycznem jest, ż.e przy wyborach 
27. 5. 1934 udział w liście sO'cjalistycz­
nej wzięły również klasowe związku, 
oraz dość liczne zwią.zki ?,ydowskie 
(Bund) i niemieckie (Deutsche Soc. 
Arbeits Partel). W sumie liczba rrło­
sów, uzyskanych Pl"lSZ PPS. i zjedno- , 
czoną. listę socjalistyczną (23.3'<10) by. 
la znacznie niższa od liczby członk6w 
związków klasowych. 

Od tej pory datuje się ferment, 
gdyż w szeregach zwię.zków klaso­
wych znajduje się bardzo liczna gm-, 
pa zwolenników, a nawet członków 
Obozu Narodowego. Przykład: w fa,.. · 
bryce wielkich zakładów przemysło­
wych firmy A. na 2.800 robotników 
jest około 260 członków grupy mło­
dych S. N., a ze starszych około 60 
proc. to członkowie i sympatycy 
Stronnictwa Narodowego. Ponieważ 
dwaj. delegaci tej fabryki należeli do 
klasowców wszyscy niemal robotnicy 
zapisani byli do tegoż związku, tern­
bardziej, że spotęgowała się nienawiść 
do "sanacyjnych" związków od czasu 
wprowadzenia ustawy o urlopach 

' (zmniejszenie urlopów) oraz ustawy 
scaleniowej. 

Po wyborach liczba człOnków zwl~z­
ku klasowego maleje z 1.200 do 111, to 
jest o3Tanicza się faktycznych zwolen­
ników PPS. 

W szeregach samej PPS. jest wielu, 
wyraźnie okazujących swą. niechęć do 
przewodnictwa Żydów, którzy wpraw­
dzie na czoło wysuwaję. chrześcijan, 
ale takich, któl'zy pozostają. pod ży­
dowskimi wpływami i dają im do bo­
ku energicznych doradc6w Żydów, 
którzy staję, się faktycznymi inicjato­
rami wszelkich akcyj. 

System taki utrzymany jest w O­
kręgowym Komitecie Robotniczym 
(OKR) jak i w dzielnicach, gdzie wszę­
dzie w zarządach figuruje najmniej 
Jeden Żyd. ~t.) 
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Kalendan nYOl.-k." 
Czerwiec Sobota: Św. Serca Jezu· 

zusowe~o, Medarda b. 

8 Niedziela: Zesł. Ducha 
św., FelicJana. 

Kf'leDduz slowiu6skl 
Sobota: Wyczo.sława 
Niedziela: SIr wOja 

SOBOTA Słońca: wschód 3,32 
zachód 2\),11 

Długość dnia 16 g. 42 min. 
KsIężyca: wschód 10.5.\ zachód 23,5ł. 

Faza: 7 dzień P ' nowiu. 

Idre! redak[ji i a~miDi!tra[ii \V (udzi 
telefoD redakcji l admiDI.tracJl 173-5J 

Piotrkowska 91 
Godziay pnyjęć tl1a iateretellt6w 

od 10-12 

.Nocne dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Kac· 

. perkiewicza, Zgierska 54. Sitkiewicza, Ko· 
,pernika 26. Zundelew!cża, Piotrkowską 
25, Bojarskiego, Przejazd 19. Lipca, Piotr· 
kowska 193 (żydowska). Rychtera i Łobo­
dy, 11 Listopada 86. 

Teatry łódzkie 
Teatr Miejski 4 po pol. - "Warszawian­

ka i sędziowie", 8,30 wiecz. "W małym 
domku". . 

Teatr LetJU w parku Staszica godz. 9 
• ,Obrona Kevsowej". 

Teatr Populamy - "Koloro\;v zięć". 
Cyrk "Arena" - 2 prze-d.stawienia 

o .),15 i 8,30 wiecz . . 

Kina chrześcijańskie 
Adria-Metro - "Serce Indjanki". 
Bratnia Stnecha - "Przybłęda". 
Caslno - "Katiusza". 
Corso - "Świat się śmieje" . . 
Capitol - "Stworzona do całowania". 
Grand Kino - "Tarzan nieustraszony". 
Mimoza - "Twe usta kłamią. ... 
Mewa - "Skandal w Budapeszcie". 
Miraż - ",Kleopatra". 
LudOWV - "Kocha, lubi, szanuje". 
Oświatowy - "Nana". 
Pałace - "Azer'. 
Pnadwiośnie - "Antek policmajster". 
Stylowy - "Markiza Yorisaka k

• 

Słońce - "Dziewczę z nad Wołgi'" 
Rekord - "Groźne spotkanie" . 

Komunikaty' 
UmchomI8Dle kiosków pocztowych od­

roczone do 11. b. m. W czwarte miały być 
uruchomione nowo wybudowane kioski 
pocztowe na pl. Wolności i na pl,. Boerne­
ra. Skutkiem trudności technicznych uru' 
chomienie tych kiosków odłożono do 11. b. 
m. 

Wyjazd komisarza rządowego. W dniu 
dzisiejszym komisarz rządowy m. Łodzi 
inż. Wojewódzki wyjeMża w sprawach 
służbowych do Warszawy. 

Poczta w święta. W nadchodzące Zie· 
lone Świątki poczta łódzka będzie czynna 
w pierwszy dzień świąt, t . j. w niedzielę, 
dn. 9. b. m. urzędowanie odbywać się bę­
dzie jak w każdą niedzielę, zaś w drugi 
dzień świąt, t. j, w poniedziałek, dnia 10. 
b. m. wszystkie urzędy pocztowe w Łodzi 
we wszystkich dz·ialach czynne będą, od 
godziny 9 rano do 11 rano. 

Korespondencja zwykła dorę.czona bę­
dzie jednorazowo w poniedziałek. 

Depesze i przesyłki pośpieszne doręcza­
ne będą, normalnie przez cały czas świąt. 

Akt oskarżenia Tysiaka wpl,;,nął już do 
sądu. Sprawa Józefa Tyslaka, mordercy 
d}Tektora zakładów fabryki Krullche i En­
der w Pabjanicach znalazła się już w są.· 
ozie okręgowym w Łodzi. Tysiak o.skar­
żony jcat z art. 225 k. k. 

PrzywrócenIe "Krncjaty Eucharystycz­
neJ" w rzkole nr. 29. Jak pisaliśmy w 
swoim czasie władze szkolne poleciły zam­
knąć w szkole nr. :w w Łodzi "Krucjatę 
Eucharystyczną". Obecnie "Krucjata" w 
szkole tej została przywrócona. 

Trndności przemysłu dzianego w Lo­
dzi. Jak w swoim czasie donosiEtmy prze· 
mysł dziany w Łodzi przeżywa obecnie 
ciężki akres. Wprawdzie na początku 
wio.sny zaznaczyło się duże ożywienie, do­
szlo nawct do tego, że nie można było po­
kryć wszystkich zapotrzebowań z prowin­
cji na trykotaże. Rychło jednak kupcy 
nie mogąc zaopatrzyć się w towar w Ło­
dzi, sprowadzili go z innych ośrodków, a 
zakłady łódzkie znalazły się w sytuacji 
bez wyjścia. Do pogorszenia sytuacji przy· 
czyniła się wydatnie również de~a.luacja 
guldena gdaflski "go i upadłość jednej z 
większych przędzalni wiginjowych. 

Następstwa strajku. Od dwóch tygodni 
t.rwa s trajk pra.cownic ·w zakładach kra­
wieckich damskich, zarówno produkują­
cych na za mówielli f,) pOBzczegÓlnych klien­
tów; jak i na skład .. 

Ogól~m strajkuje akoło 450 pracownic, 
które dompg-ają się uregulowania . płac, ja· 
kie w ostatnich czasach zniżt>óo do osta­
tecznych !tranic. 

Dotychczas toko\vania odbywę.ły się 
bezpośrl:'dnio między strajkującemi pra­
cownicami i pracodawcami, a żadna ze 
stron nie zwróciła się o p<>średnictwo do 
in6pektora pracy. To też .strajk trwa na­
dal. Strajk odbił się ujemnie na handlu 
towaró\\ letnich damskich. Przedstawicie­
lI.! kupców tej branży interwenjowali jut 
w Izbie ?rzem.-Hand1., wskazując ba to, 
:te 6trajk v<lbija się ' ujemnie na hąndh, w 

~trona 8 = ORĘDOWNIK. niediiela, dnia l) ezerwca 1935 = Numęr 132· 

Pojął cztery żony 
Od pofł;lertttwa na amanta filmowego do wielo~enstwa 

L ó d t, 7. 6. Niezwykła sprawa była Ustalono, że Rzetelny porzucił l'ÓW-
przedmiotem rozprawy w są.dzie okrę- nież Królerowę. i zaślubił po raz trzc.ci 
gowym w Łodzi. Odpowiadał 19-1 )tni Ruchlę Lewińską; lecz i z nią. nie żył 
Rachmin Szlama Rzetelny, zam. przy długo. Przyjąwszy prawosławie, za­
ul. Pomorskiej 44. Rzetelny pozował ślubił w cerkwi Wier.ę Suchańską.. 
na artystę filmowego i zamieszczał Kochliwego Rachmihka aresztowano 
swe fotograf je w tygodniku kinowym. i wczoraj odpowiadał przed sądem. 
Poznał przytem różne kobiety. Przyznał się do zaślubin wszyst-

W czerwcu 1934 r. Rzetelny zawarł kich czterech niewiast i wyjaśnił, że 
związek małżeński z Rachelę. Zamec· Zameckę. wziął dla pieniędzy. Królero­
ką., od której wziął tysiąc złotych po wą chciał wyprowadzić z bagna pro· 
sagu Po krótkiem pożyciu zapropono- stytycji, Lewińską, gdy był pijany, 
wał żonie, by rozpoczęła uprawiać?a wreszcie Sucha?s~Q. zaślubił z pobudek 
wodowo nierząd, a gdy odmówiła, po- idealnych, gdyz. Ją koc,bał. Rozprawę 
rzucił ję. i znikł. odroczono na kIlka dm celem wezwa-

Wkrótce Zamecka dowiedziała Się, nia rabinów-rzeczoznawców, którzy 
że Rzetelny zawarł związek małżeński maję.. stwierdzić~ :czy ślub. rytu~łny 
z prostytutkę. Dwojrą Króler i za\\';a-' niereJstrowany wląze prawme małzon-
domiła policję, która wszczęła doel1o- ków. ' 
dzenie . 

te.i branży. g-dy2 panie nie kupują towa­
rów, wobec niemożności uszycia sukien. 
Kupcy domagają się interwencji i przy­
śipieszenia likwidacii stra iku. Strajk od­
działa również u.iemnie na frekwencję na 
letniskach. ~dyż w oczekiwaniu na . ;ale­
ty panie nie wyjeżdżają, zatrzymują.c z se­
ba rodzi!lv. 

Kronika policyjna 
Skazaruil żydowskich złodziejaszków. 

Przed sądem grodzkim w Łodzi odpowia­
dali dwai młodociani zlodzieie: Hel'sz 
Tarnowski i kilkakrotnie już karany wię­
zieniem 7;1' ;wel Ze,browski. Złodziejaszko­
wie w dniu 25 kwietnia b. r skradli z mie­
szkania Anieli Gencel przy ul. Cegielnia· 
nej 24 zegarek i portmonetkę z pieniędz­
mi. Sąd skazał Zebrowskiego na 1 rok 
więzienia, zaś Tarnowskiego na 8 mies. 
więzienia, 

Tego samego dnia wkradli się obydwaj 
przestępcy przez okn.., do mieszkania 
Abrama Segała przy uJ. Ceg-ielnianej 29. 
Spostrzeżono ich iednak i ujęto Sąd ska­
zał za to przestępi5two Zebrowskiego na 1 
rok i Tarnowskiego na 8 miesięcy więziL.­
nia, 

Zamaskowany atak łydowskl. Ostatnio 
na terenie Łodzi rozwinęli żywą a.kcję me­
todyści. '-':harakterystycznem jest. że wy­
dawnictwa swe reklamują metodyści wy· 
łącznie w dziennikach źydowsk:~h. wycho­
dzących w .ięHku polskim, gdyż ,.sanacyj· 
ne" chrześcijańskie pisma też nie kwapią 
się na przyJęcie podo.hnych reklam w oba­
wie bo,ikotu ze strony wiernych. 

Młodociani globtroteny. H-letni Ed­
mund Douierała i l1-letni Kazimierz Ba· 
rański wyiechali na rowerach przed dwo­
ma tygodniami z zamiarem objechania 
Polski n!:-około. \VYllrawa zakollczyła się 
w odległości 2.00 kilometrów od Łodzi w I 
Czeladzi, gdzie wskutek bralm środkó 'v 
utrzymania młodociani podróżnicy zmu­
szeni byli z.\Vr6ci~ .,ię do władz, które ode-

Kronika Pabianic 
Adres "Orędownika" Paljanlee, Garn, 

carska nr. 5, telefon 230, 

Repertuar kin: 
Kino Oświatowe: "J ej szampailoka 

mość". 
Kino Nowość: ."Jej wysokość całuje". 

w czwartek przyatąpili do pracy czeladni, 
cy zatrudnieni na robotach budowlanych 
i meblow"ch (dębowe). Czela.dn;cy zatrud· 
llleni na ~'obotach bialych strajknjo, nada I. 

. (,p) 

Krem i'kCII Z",ierza 

Ruch narodowy. W środę. 5. h m. w 
lokalu własnym przy ul, Pilsudskiej<o ~8 . 
rozpoczął się kurs dl\! propagatorów idei 
narodowej. Referat wstępny i referat n. 
t. Karód i paIIBtwo" wygłosił kiel'ownik 
pr~'pagandy zarząrlu okr. Zebra~li z wiel­
kiem zaint'lresowaniem WYSłuchali wywo­
dów prelegenta. 

Z rzarzął:J mieJskiego. W ostatnich 
dniach zarząd m, Zgiena ukończył prace '. 
przy budowie Ko\\'ej<o Rynku t. nv. targo, 
wego. gdzie już odbywają się wszelkie tar· 
gi i jarmarki Strag-any nie będą stać. jak 
dotychczas około gmachu zarządu miej­
skiego i przed kościołem, lecz na wybudo­
wanem targowisku. 

Ukarani tydzL Starostwo pow. w Ło­
dzi pismem z dnia 2i. 5. 35. ukarało Żyda 
Josl,a Męrlle\vicza. ul. Konstantvnowska 
2, grzywną na 60 zł za przekrocze,nie go­
dzin hanrllowych. Za przekroczenIe prze· 
pisów radjowych ukal'ano !1'rzywną 10 zł 
lub 2 dniami aresztu Żyda Celnika C., 
zam. Stary Rynek 5 i Herszta Izraela, ul. 
Stary Rynek, 

H'"oB1'ika Lasku 
ww'w 

Wstyd f Stani.sla w Szczepaniec. kOmen­
dant m;ejscowego "Strzelca". 3 czerwca, o 
godz. 10 wieczór kupował u Żyda ciastka, 
Po wyJściu:: cukierni Szczepaniec udał si~ 
do żydowski.ej herbaciarni i tam również 
robił zakupy. Wstyd! 

tydowska uczciwośt. 2;yd Zacharjusz 
Rajchbart był właścicielem składu drzewa. 
Na handel pożyczał z Banku Spółdzielcze­
go pieniądze. O.gółem pożyczył, l'. nie zwró· 
ciŁ 12 tysięcy 12;) zł. Po pewnym czasie 
Żyd, jak to zwykle bywa ,,splajtował" i i 
długu nie zwrócił. Ojciec Rajchbarta oba- I 
wiając się jednakże, by z posiadanych 
przez niego realności nie ściągnięto poży. 
czonej 6umy sprzetlał fikcyjnie 'dom Kor­
nowej. \V ten sDosób Rajchbal't zarobił na 
plajcie, a członkowie Spółdzielczego Ban­
ku muszą sami pono.sić ciężary strat. 

Z ziemi kaliskiej 
Kino :'una: "Sztandar wolności". Kronika I(alisza 
Samozwańczy doktór. Aresztowano -

Stawińskiego Józefa, lat 25, bez stałego 4G-goólinne nabożeństwo. 
miejilca zamieszkania, który odwiedzał 10 i 11 b. m. przypada w 
różne domy i podawał się za znachora-le- Franciszkanó", MI-godzinne 
karza, pobierając przytem pieniądze za Porząd ek nabożeIlstw jak w 
zbadanie i lekal'stwa, które miał jakoby uroczysto. 

W dniach 9, 
kościele 00. 
nabożeństwo. 
każde święto 

nabyć w Łodzi. Jak się okazało, Stawiński Odłożony przyjazd J. E. ks. b-pa Ra­
był już za podobne nadużycia karany. Do dońskiego. Zapowiedziany ha drugą poló-
czasu rozprawy sąd. zo.stał osadzony w wę czerwca r. b. przyjazd do Kalisza J. E. 
więzieniu w Łodzi. ks. b-pa RadońBkiego na uroczystość po-

Bezprawie delegatów z P. P. S. Pabja- święcenia gmachu ~llodzie.ży Katolickiej. 
nickich Zakładów Włókienniczych (da w- 7.Ostał odłażony do lipca r .h. Najdoatoj'­
niej R. Kindlera) przy ul. Zamkowej. Ro- niejazy Pastp,rz prZyjedZie G lipca i zabawi 
botnicy zatrudnieni na oddziale tkalni nu- w uaszem mieście dwa dni. 

sw 
bowaną przez Walentego Rosę, (·rzy pomo­
cy Władysła" 'a Chojnackiego szy.kuJącego 
.. smogonl,ę na we€ele Tomasza Z~re,mby. 
Oprócz aparatu skon!i6kv\\anc.;) lItróW 
gotowej wódki i zniszczono 500 litrów za.­
cieru. 

Tejże nocy i w tej samej wst do~onano 
rewizji t' E Ja6zczakowej, która zaJm0wa­
la się odkażan;em spirytusu zd~!lat,urow~. 
nego. Zabrano o l niej a~a!'at ' . kIlka 11-
trów Pl'zygotowanego do pIcia. s'p!ryt~u. 

Również u J. Zaremby w Llplczach zna­
leziono apara~ do odkażania ap:rvtusu i 
pewną ilość 8acharyny. 

WszY8tkich wymienionych o.sadzono w 
areszcie. 

W dniu 11 bm. pnsiedIenle 
miejskiej ko'm'isji bud z,e to­

wo-finans'owe j w Łodzi 
Ł ó d ź, 7. 6. We wtorek, dnia 11. 

b. m., odbędą się posiedzenia miejskiej 
komisji budżetowo-finansowej i komi­
sji regUlaminowo-prawnej. Komisja 
budżetowo finansowa rozpatrzy na 
wstępie sprawę dotacyj z · funduszu 
pracy. zaś w komisji regulaminowo­
prawnej rozpatrywana będzie sprawa 
emerytur. . 

Na czwartek, dnia 13 b m. zapo­
wiedziane jest posiedzenie rady miej­
skiej, na którem omawiany ma być 
budżet miejski w trzeciem odczytaniu 
na rok administracyjny 1935/36. 

K wi,atus sk,azany , 
na 151·a1 Więli'eni'a . 

Ł ó d Ź, 7. 6. Są.d okręgowy w Lo­
dzi 'po trzykrotnem odroczeniu za.­
kończył wczoraj rozprawę przeciwko 
" 'ładysławowi Kwiatusowi, który w 
Jeżowie w lutym 1919 przez zemstę 
zamordował swoją siostrę, umknął i 
ukrywał się pod trzema różnemi na.­
zwiskami na Wileńszczyźnie, gdzie za 
rozbój i dwukrotne zabójstwo skaza­
ny został na 8 lat więzienia. a później 
na dożywotnie więzienie. Sąd skazał 
Kwiatusa na 15 lat więzienia. 

Aresztanta schwytano 
L ó d ź, 7. 6. Z saH sądu grodzkie.­

go w Łodzi, po ogłoszeniu wyroku są­
dowego na 1eden rok więzienia. u­
mkną.ł aresztant Ludwik Fuks. U cie-­
kają.cego na ulicy zatrzymał posterun­
kowy i odprowadził do aresztu. 

Krw·awa rolU1'3Wa 
W ares!ci!e 

Ł ó d ź, 7. 6. W areszcie w osadzie 
Rozprza na tle poracbunków osobi­
stych jeden z aresztantów \Vładysław 
Wężył pchnął nożem w serce aresztan­
ta Romana Łysińskiego, którego poło­
żył trupem na miejscu. Zabójcę prze­
wieziono do więzienia. 

Pr,aca narodow,a 
I}DSUW,a sia nap'rzód 

Ł ó d ź, 7. 6. W drugim dniu Zielo­
nych Świąt nowozałożona placówka 
Stronnictwa Narodowego w Hucie 
Szklanej Koło Wiskitno, pow. łódzki, 
organizuje uroczystość poświęcenia 
nowego lokalu. O godz. 11 zostanie 
odprawione nabożeństwo w kościele 
parafjalnym w Bedoniu obok Andrze­
jowa, poczem nastąpi wymarsz do Hu­
ty Szklanej. 

rażeni są na szykany ze strony delegatów Abiturienci Szkoly BandroweJ. W ro-
socjalistycznych. Jeden z tych delegatów ku . bieżącym świadectwa z ukończenia . 7 • 

niejaki Kałużny Wal. grozi robotnikom, że Szkoły Handlowej T. N. S. W. w Kaliszu ,~Iepy Maks O' ~ :lOtrko~e •. , ~~ ,t} ~h 
gdy nie będą nałeżeć do P. P, S., to zosta- otrzymali: J. Chlasta, .H. Czechowski, A.l tlTll,ctC,h ~ohatet olo:;~ e ,,~. ~ ~,dl1ltoJtę .?Ja~.s 
nę zredukowani. Przy oatatniej redukcji Glapa, L. Hubert, J. Kabatówna, ] Kos- B?I nste.111. został. pl ze\\ :ezlOnv . do w lęZle­
istotnie zwolniono kilkunastu robotników malski, R. Kottas, T. Kromołowski, o'. Kry-. ' ~la. ,~ PlOt:~~WJC, g~Z l C hę.dzJe o~by~\'at 
przeważnie czlonk6w Stron. Nar. Na ich Bzak. J .. Ława. H. ~ako. weki, M. Michalak, I "mę l o~zekmal n a I~Zpra\\: apelacYjIHl,. 
miejsce proteguje p. Kalużny członków P. W. )l'owlcka, J , PafHkówna, ~f. Spychalsl,i, Jak Slę odbył dzIen p.,!Zec!wdurowy w 
P. S. Tak to socjalizm staje w obronie M. Suski, S. Sos~.owski, 1. SzurL.ińska, S. Lodzi. Dzień wczorajszy w Łodzi poświę· 
klasy robotnic:ej. Tatarczan, J. Wiewiórkowski, Z. Wiewiór- cony był zobrazowaniem metod walki z 

Za jazdę bez biletu. Sąd grodzki w Pa- kowaki, B. \'-iśni ewski i St. Zaja,czkowski. durem, 
bjanicach skazał Kl'ólika Jana, la.t 21 ze 
\\.·si Dobroń za jazdę koleją bez bile tu na Nieszczęśliwy upadek dziewczynki. Posiadanie lektury komunistycznej nia 
5 zł kary i koszta przejazdu na odcinku .\linka. ~Ionjcka , zamieszkała przy ul. 00- jest przestępstwem. Onegdaj :'ląd w Łodzi 
DobrOł} _ ?a.bjanice. brzeckl~J 58, schod~ąc. ze schodów .. spadła 1\ ydal bardzo znamienny wyrok w spl'a\\'ie 

z klatki s.cl odoweJ ~Ierwszego pIętra na Chaima Kałuszynel'u, zamieszkałego przy 
Ukaranie kłusownika. Karol Albert, dół, ulegając pękll/ęclU podstawy czaszki. ul. 11 Listopada 12. W swoim czasie se­

zam. w gm. Dłutów, polował bez zezwole- Dzi~wczynk~ odwiozion? do ~z·)itala św. kwestl'ator skarbowy, przeprowadzając w 
nia w lasach paIlStwowych w dniu 24 TrÓJCY, gdZIe w półtorej godzlDY po wy· tem mieszkaniu rewizję, znalazł u Kału­
stycznia 1935 roku. PI'zyłapanv na kłusow- parlku zm~rla. I /5zynel'a referat treści komun:"tycznej, oraz 
mctwie został odda-ny w ręce policji. W WykryCIe tajnych gonalnl i cdkażalni czasopismo komuniBtyczne .. :\'o\\'y Prze­
dniu dzisiejszym sprawę rozpatrywał sąd spirytusu del'3turowanego. Funkcjona- I!lą.d" i złożył o tem zameldt.lwanie w urzę­
grodzki w Pabjanicach. Sąd po rozpatrz e- rjusze Brygady K:mtroli Skarbowej w Ka- I dzie śledczym. W wyn:ku dochodzen:a 
niu sprawy skazał Karola Alberta na je- liszu: komisarz :"zymański, podkom Róża- Ka lUBzynera pocią"'nięto do odpowiedz:al­
den x;niet>iąc ar~ztu (p) nowicz i rewident Luk&s, po dlużBzej ob- !lllOŚCi za dzia łalno~ć antvpal16twoWą Sąd 

Część stolarzy pnystąplła do pracy. I Mrwacji przjbyli w nocy z dn. 2. na 3. b. Jednak stanął na 6tano",7isliu, że posiarla­
Strajk czeladników stola.rsk icb. który roz- m. do w6i Lipicze, gm. TOkary, pow. tu- nie przez kogoś lektury komun:6tyd'nej 
począ,! sie w poniedziałek, dnia 3 c~er'Wca reckiego, gdzi.! w zagrodzie Marjanny Wa- i nie świadczy ieszcze o działalności i prze­
b r., przestrzegany był przez trzy dni we wrzyniakowej dokonali rewizji. .lastali I konaniach jej właścicitHa i Kaluszvnera 
wszl':stkich ga~~ziach. d,rzewnych. DopIero tam tajną gorzelnię w kompIacie, zainsta· I uniewinnił. 



Mumer t32 = OlU~DOWNIJ(, niedziela, t!Dia g czerwca 1935 :; Strona" 

.... ---...... ------------.. Nadszedł' wielki trlUUlportIZ'ega~ki, ··obrączki , · i . biżnterjft 
~rYWatna koe~uka[yina ukuła powne[~na i gimnaliuBI ień~kie R E S ZTE K ~~1ft'" " ~up.~je ~ sp~z~~aje' 

5 b nł ~ ~l~· 11 11074 na]tanleJ . ·Adeli Skrzypkowskiej w Łodzi, .aL Piotrkowska. 187.1 tel. 177-3 . 1Ilt:.::'e Dl ~';.e:Jęce ~ :t~ firma chrześcij ańs ka' 

zawiadamia, że egzaminy wstępne odbędĄsłę dnial2, 13 i 14 czerwca rb. J. WASILEWSKA, B.IOWALS:,'KI ', "6dźIJT~"IełlootDrlko-:!w.6.oka 3-o godz. 16. Kancelarja jest czynna od godz:-< 9 do 14 'i,od ,1'8 do 20. ~ '* 

Dyrektorka gimnazjum ADELASJ,{RZYPKOWSKA. I Łódź, Piotrkowska 152. iiiiiiiiiii·'iiiiiiiiiiiiiil·.' ii~iii_ii_iiiiiir.mi 
I---------------~~------~----~------____ ........................ ngl11a 

f1 
Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kaMe 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: z 18 9'>~; n 274~,d 1790 

i l d. = 1 słowo. dałsze słowo 10 groszy. ;, liczb = jedno słowo, 
j. w. z, a = katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło-
szenie nie mote -przekraczać 100 słÓw. w tem ~ 

()głoszen1a wśród drob~ych: t.lamowy mWmetr 30 groszy. 
....,... Drobne ogłoszenia w dnI powszednIe przyjmuje 

sili do godz. 10,30, w soboty I dni przedśwl,,-
;, nagłówkowych. , teczJł8 przyjmuje się do godz. 10,15. . . 

" 

""7 ~~ ' . " t "5000 _ fol- posady· podw6rzowego - przy uprzemYSIOWLOuego maJątkl'.-B--' . 20 mórg FOlwark, P~szukuję . , , D~ duzego,. 'i1 

notlrczki. maszynkI do włos6w. 1800. 3 morgl 15()0, 3 mm'gl 1000. sze!kse morto.wy, ~. skromn ch wyna rodzeniach od potrzebny doświadczony ai.l I\U ni-

i SCYZOrYkI. M. ~uromalti, !JJ0'(.9!)9afj7· \vmot~ił 200. - FranCu!zekd ~S:?s lri~!'n&~~~m1JSkfni~aOmi m~ó~8OV~ zaraz I~b pózniel Oferty Wieł- strator .• rolnik. _ ~y~sz!aleJ,'nOiOe 
Kamienica dwup ętrowa Szkolna 718. - o r()n I. z Aleje Marciilkowskiego 20, Tu- kopolamn zd 9365112 akadem.lclne: Jtpo~azerue 1 ,.~ 

dOCh6d 3000, wpłaty ..... nel Warszawski. Poznań. ~i ml~~1~~l~lc1'w j~t;c~cz~(>!:::~:~j 
8000 ;lO 0(1) amortyzacji dlu"/>- Półszorki -.10, MAJĄTKI.. zd 93679 Urzędnik gospodarczy dzjalaln9ści k}erować: w, \V.l-
t '. "we 3 % Dom Zleceń. Po-- nowe, 'robocze i użnvape tanio na • " .. . śmewskl. Ł6dz. C~erwona 4. 
~~~~nWrdcła':Ska 22. zd 00 8ó4 8przedlt' A, w~~rz~flew~b3~28 . Majątek DZlerzawa ~zgg~e~inrg1:c~~~I/~~W;k: , ng 111'18. _ 

P<l'ko-je kuchnia. 01 zaraz 
najęcia w Puszc-zyk')wie. 
Ilzenia . Oredownik, Poznań 

zd 93 621 

• 1Il~.L .... O.tE.N.K.I .... :II 
Wyższy 

znań. 6ma I a . 500 mórg pszennej 42 b'wym martwym. inwenta· rolnicza hodowlana na wiekszych K • 'k d" Jalna 
. rzem. żniwa.mi •. obj~ci!l 2000 zl. majątkach s~iennY. trzezwr. Sląz owa om In . 

Skla'd cukierk6w pajac. 11 pok,n. przy I:oznanlU:8 lat. Baslńskl, Pru ewy, Po- UCZCIWy, enenncz,ny. pos'lluk"'e z praktyką. kt6ra sie też zajmie 
d b d k6j i cena 130000. Dt.m Zlecen. wr~9Iznańska. zd 93675 zaraz posady; Łaskawe Zg!. upr. dozorem gospodarstwa ~odwó'J'zo-
k

o 
hrze k zaprowa dzony~_ po b ". lawska 22, Poznań. zd 00 """ Solectwo RJdełs'ko P. Wagrow!ec. wet> potrzebna od 1. 1. br. Suiin. uc en a z pow o u Cr;Loro y "o •• . o d tu> nnl t • G . . 

rzystnie sprzedam. Adres Ore- a li DWleŚciepl~dZlesIąt z g ,,~"" . p. zla yn . po,w. nlezno. 
d 'k P d D3662 'ł" zrl" 93413 Owru, oznań ·z , • U. I(UPNA _ pszenno _ buraczanych, Bufetowa ~ ,., 

PiekarJiię Z . t6 kk· mieście powiatowem, sumienna PJszukujeposady. _ ;Dzielna 
z dt>mem ;1l8raz sprzedam. Gc>tów- a go w ę UPUJę kompl!"tJ\emi inwenta"zam.i zaraz Zgl·osżenia ągentura. Kud,era Po- fryzjerka kurs'lstka za.raz. dobra 
ki 11 tysi~cy. res'zta hipoteka al- dom. ogród łub 15-2{; dobrej roli. do obJęCIa 20 090, Ture1 War- znańskiego. Les~no. ng 11 ,380 pensja_ z utl'zY)Ilaniem. ,Gniezno • 
ho wfdzlerżawl~. Zg/o6~enia Orę. jedyni( od wlaś('iciela przy stacji sZ3ws·kl. Poznan, M3:l'c.nkowg,!t

7
Ie,- św. Wawrzyilca~. zaklnd fr:y-

dowruk. Poznat ng 11 360 Ofert)' OrEldown·k. Poznali go 20. zd 93 95 zjerski. n 1-1 3~ 
zd 92 \168 Rządcę 

" G podarstwo gospodarczego. Wielkopolanina. ~U" charza Duzy M os ' kawalera. ws·zecbstrnnnie wykwa-
bó . dloś . I' k' h . aszynę 80 morgowe wydzier*awie lub lifi·kowanl'go rolnika. zarpiłowane- plerws'zorzędnego, trzezwe/{o pt>-'YAo';n.,~_1 wy . k' fioSila d 'C\ w eJ~;V I riamską lub krawiecką kupię. sprzedam. Położenie /adne. · Ce- go hodowcę na nieWYODw12d,ia· szukuję na sezo:., orn mlO:l~zego 

~~eJszA~~:~y F~~Ji~ek °D~;~: Zgłoszenia Orędownik Poznań na według ugody. Oferty Orę- nej JlO~adZle pol~~m . sumiennie. wyuczonl'gc. kucharza. zamierza.-

Panna 
lat ?6 Inteligentna , posia-dająca 
50 000 gpt6wki, wyjctzie zamąż. 
Biuro .. Przysz!qść··, Strzalo\va 3) 
POznań. zd 93 721 

Panna 
lat ~. reHgijna gos'Podarnl!r, 
BI!gU 9000. wyjdzie zaml\z. niu 

!,Prz'ys,z.lość··. Poznań, ut St.rza­
owa 3. zd v3 72'2 

Wronki. Poznal1ska 31. zd 93 &00 zd 93 572 downik. Poznań d 2782 Smulkl'wski. dyreklGr. Tu:·e(,\/. :iącego wyd~S'konali~s>jQ w prak-
kościańskie. . zdg 92827 tyc.e. - Zgolsoze1ll3 Bydg(}s'lcz, 

, morgi Tylko dobrą ziemięl .. ;. SZUKA POSADy:I DWOrCOWI) 6. Berendt. ng 11 179 
d . 50.-80 m6r~ k1;lp,ie. I.ub zadzier~a- _lir 'h w Młoda C l ' d . Ok 

om Ił nbi~acYJ. ogrź~ O'WO;Cowy. wu~.. cO,naJmp1el 3 I 4 kl. o Ile Os</osz~nia do 30 sł6w 11a pos.zu· inteligentna. wykwaTifikowlIIlla. ze .a nI 
przy :w'rz.eśn' •. cena 5000, K, Tu- 1ll0znOŚCI w Jednym plame. Na kujaeycb Dosady w teJ ruhryce przyjmie posadę do samodzielne; siodlarski. til.picers,kj starszy. dt>-
borclti, Blerzg!mek. Wrze~ma. Idqbr~j komunikacii. bliskości obliczamy po jedne,i trzeciej cenie go prowHdzen'p domu samotneJ bry i aku-ratnY!lo,mocnik na stale 

zdg 93 8110 miasta •. wyborowych .bu.dynkach. drobnycb. osoby. Oferty Kurjer Pozn. potrzebny. H. Szuwalski. mi.st,rz 
dobrym lllwentarzu mI me zależy, d "" 7"" . dl k' k' '" od 

23 6 
tylko na dobrej ziemi. 'lOO.- zł. . . zg i>O QV ' SIO a,1'S o·taplcers .-I. "r a. 

D m rg gotówka zaplace każdemu. kto Inteligentny ng 11351 
15000. 110 mórg 10000. 85 mMg doprowadzi powyższy inlf'l'es do , e pracy in- Młodzieniec '. • 
70()(). 00 mórg 4 (l{)(J. Franciszek sku~ku. Ofel·ty Orędowmk, Po· skI. powego Agen .... zawodOWI 
Drab. Wronk t •. zd 938117 znan ng 10977 ,~ "polak. harcerz z Niemiec, pl'osi ... 

ro~~~~~~ i:~: s~ląehet,:c osoby o wY,robienie ja- do sprzedaży obligacji pańs~wt>­
gw . ł b _ kleJJtolwlek pr.aey lub lflną .p0!l'0c. "ych poszukiwani. najwyzsza 

820 m6rg ' . Kupię . O ~dzl'ni~ Ł~~~ UdzlęlaIJt taku· korepdYCJI r Zy- pl·oWizja. Malopolski . Zaklad 
cena 120, wplatv 50. 415 m6r~. dom nowy lub stary. Place 60 .- rę ow n 11113 : ka me~leckl('IP Łaska we o erty Kredytowy. Poznań. Marcina 22. 
CeM 120. ugod)': Dr.'ib. W'onki 70000 zl. Zglosżema Orerlowmk. _ . Ido KUTlera Pozn. zdg93822 . zd 92248. . 

Poznańska' 31. '. zd 938U Poznań. zd 93500 400 zł ,"27 WO ... NE M1EJSCA" Gospodyni , 

00''''"''_' D J "O kaucji zlożę za pracę . l?t~6za lub .- ... d ' .. 
,"---- .. - om arOClwe_ jakąkolwiek inną. lVlleJscowoŚć . . potrzebna. o mmeJsz~o . gOSpt>-

obojętna. ' Oferty Orędownik,.P," Og"'odo- dkar,shya, • starl'za. . 'liel. ty O ze 
znań zd 93671 ' .... •• :I S -rol1)neml w!magamaml rę-

. . , dobry fRehowiec. który zadziena. dowmk. Poznan zd 93698 
. , • o ' k ' . . w! (od , wl&ściciela) ogró1 okolo 12 ... ' .. 

. . .' Panien , a :.' , .0l6.rg."bflrdw d"brpJ:gle,ł;ly.ok!,>~o. " .. ' .. Mistrz . " 
". . '. poszukuie posady jako pomocnica ·800 drzewl'k 'O'W(>('o).Vl'c)i, ,. 1.~ŻIłCY. '" . ..... ..' . ;. k- . ·2 morgi· pszennej do Ski adn do sprzl!tańia, dziecka ,pod. g6l'1~ d<J ' B!'Q,ńc3. ' na , ma~a.tklJl· k!>.w.al~Ju . .. pod·Jl:u'W~c:t . c;nl.,.', spe-

SkI ... 1.......ł '. , ' dochodzllca. lub stalij. ' . Oferty gdzIe . ,nll!. mleszl,~ wlaśClc: el.1 cn.hs,ta nil . p(Jw6zk, p.otrzębny za-
.... a ,d.\ c~:J"JY ~ ... aJ: -_ .. ,._.. >v,:ane ..... blisko, J, . . p, d 93 6(l6J7 ' awęn'tlj al rli e 80 m61'1l' jeoziora ,prI\Y. raz .. Stąla "pra'c~ J aU ~DQt~,qvyslti. 

l 1'!1, _. - - ~ .. -~ -_ \< I,cti1ia;;<iH)rzed,~m:,:tII .0000, . ~liloBZe- ' , KurJer • Q:\n. Z.K .. ~. ' '. ·'o;gI'OOZle."tLas-m jl T ,uClioIli. ~dmo; ,Ostrdw'Wlkp ';','fał!YPYka pe-wozqw. przyegą pracow.r.u.ą, aTocJi!'. ~iIlTtS",d~gO . " .• 1'Ze'."',', ",,' '., .. J 'Zdlf-D2-80I .. A" '~':' .'. :"~w.J<MI~" ~:'. _,,' 

i kompletn!:W!!~!~iem war· 4r! m6:: . " ~ .• ~.8321 . Piekarnię' " obezn!l~:o~!e:iŚ:~~y~~mł 12 .: ·~am.Od~e~a ' " , " ,- .,,- ""'~::;Yk~ , 
sztl1towem. śr6dmieściu tanio ,. r.g.. _ . .' z l>;olonjalką o dwlaściciefa, prze- lat praktyki. uslmte.cznia napra. '.' ' . . ' • 
sprzedam. Adres Ol'edown.lk be'I, w'y'lliarll. przy PlS-oWą. tylko W kościelnej wio, wy samoćh~6w poszukuje ' posa- energi<,zna ,ksillżkowa, biJansJfltka kaWy .slodoweJ poszvk\lJewy-
POZI}~ zd 93587 cena 16500, wPlaty. sce be.z konkurencji wyd:>:ierża- dy zaraz lllb' p6źnięi Oferty W, kOre~P?nrl"ntk, 1 dJ) 'wiekszego kwaliIikPwa,nego PJaJ.stl"a", k.fa-

Tubweki. Bierzgl!Q&ki wie. Ledworow$ki. RE)sz,kQwQ~ TJl'w,an~lowski, Inowrocław. ~w. Przeds;fl~!or.~tw" prłemys/owego cbowca tlo ~alenolfa I mlełe,.rua.' a-
. , • zd 00 83 Ra\vicZ'. zd !)24S8 MikołaJa 5. 'zdg 91704 na prOWIncJI od zaraz potrzebna. wy SłodOWI!!;)' . ertY

d 
z ;oYCklory-

. Z"'łos:tenia . , dolłaldny.;n źyciory- sem i odp sami t§wra !lc.tw ler<r. 
lIluY-wny. · składem 
t()w/irrm. urz\jdzt"ltiem 
!!J)rzedam tamo Hi 000. 
JarÓllin, Kllińskiego 2. 

seom, odp}~.ąm! '~wiiłllE>ctw oraz po- w, ać do ,,;.Wnrl:jzawskIItJ· SA;/;l'e!lPI 
d!1nlem ;l>adaneg.,. wYl'l'l.grodzeljla R~klamy • , Wars~, a}V~: " !enk1e­
lClero~8t'. do , Knr.1era P-oznal1S1kJe- wlcza ,lI pod , "Fabryka ' .' , '., 

.' go pod 2ldg 93 :J'f 4 ' 11':!08 .' \ . 

Noże 
wldetce, łyżki, Iyżeczkl J:>latel'. 
I!.\paka, nie rdzewnI' i zwykle. M. 
!2iU!romski. POZJl8 ir. Szkolna 7/8.. 

zd 92 943 

N ajplerwszorzędnieJsze 
pianina 

.. T. Bettlng" Lesmo - Poznań­
skie. Ceny fabryczne. Kwiatkow­
skI Poznań, PiPr8ckiego 14. -
PrQl>imy tąda~ oferty. d 2388 

.. ~ycie literaC'kie Poznania" Toruń - 10.00 mu,zylka POIPI\l­
szkic Jiter.: 17.00 transm. z Wat- lama z plyt: 14.00 lronce-rt h­
szawy: 18.30 tra'Jlsm. z Torunia; czeft: 15.12 pogada.rulro rE>!nieza: 

Niedziela. dnia Ił czerwca. 18.46 transm. z Warszawy: 19.10 18.80 konce.l'1: ch61'1l poo:norskiego 
!lJudycja porallha; 10.00 mu· koncert rek.lamowy; 19.23 tr. z "HalIka" z P 0<.d,.r:6r0a: 2~.20 kOIJl-
1030 Pomorte - Mordu- "Varszawy l Lwowa: 22.00 tr. z cm marynaTkI WOJenrtleJ z Gdy-
12:03 f~]jeton z cyklu .. Pt>- Krakowa: 22.20 t!'. z Gdyni i n.i; 23.05 Vlraado<IDośc:i sp{)ortowe. 

, , ,12.20 poranek mu.zycz- Wars.za:wy, 23.05 w l_a qom. sport. 
lIY. 'przerwie p()!'a·nku o ltod:z. ~e wsz~tkICh rozglosru P. I:t.; -
13.00 Tealr Wyobraźni nadaje 23.20 wladt>m. spo<rt. PO:MI8.!Ua: -
fragmenty slu'Cllowis>kowe: 14.0°/23.25 tr. z Warszawy. 
koncert; 15.00 .. Na ZielOOl1e świę- . 
ta"; 15.10 u,twory I J. Paderew- KatowIce "7. 10.00 frl4-,"'IlH!:nt:v z NiedzIela, dnia Ił c'Zerwca. 
ski'eg.o· 15.22· Prze"'lad rynków OiPIl'l'Y .~Ha'lka z płyt: 15.00 .. Bu- Koeni"swusterhausen _ 12.00 
rk6w prodYktów ro-Gwch: 15.35 dowa ao-l6":V kiszoruk·owy(!h" i:nż. .. 

, Obuwie muzyka: 15.45 pogadanka rolnlcza KałarkoWI';:kl: 15.10 plyty; 15.22 p]yty: 14.00 ro.2mlait-OŚci muzycz, 
białe i sk6rkowe do komunji !iw 16.00 kOOlcert 'solistów: 16.45 sz.kic .. Co S!lychać na Ś!.aErku·:: 15.35 nI.'; 111.00 piesll;i wesoJ.e; 16.00 k0:t­
również wszelltie gatunki poleca !'iteraeki: 11.00 Mała Orkiestra: rPJy.t~: 16.0~ .. :fo co swo~e. to .co cert IPC>.llLo/ud;U0WbY: ZO.OO "1!lu1~ycJa 
G łb t F b k Ob . P 18 00 transm.isja z oorodka PUCy naJP'lęknieJsze - II śWlet-o WIO- wccso a. Ilksem ur~ - ... ., MI-
zn~ u Gole~i;Y6 a UWI~. 2481 .. Śandomierzu"; 18.1li .. Cula Poi· sny besldd'l.lk1ej" (ltr. z' WiS'ly): giels'ki 1roncert rozrywkowy. _ 

• ska śpiewa'" 18.45 .. ~ycie na 19.25 beTY i bojki śląskie: 23.05 Londyn - 21.()() mu,zyka popu-
Wiśle": 19.25' tr. z kort6w .. Le.g-ji" wia-dOllllości 8iDor,toowe. larna. Motala i Sztokholm - 20.00 

Księgarniom $pot~ania temi,~oweA'o Polska-P!!" Kraków _ 10.00 OJtwO'rY Ba,cha: k-oncert z ud~ia!em soli&tki. .}{a. 
odSI»'zedawcom poleca ksią:!:kl do IU~lowa AfrY'ka ~ Duhar .l{aVl- 13.00 telltr wyobt'aźnl. Slllchoowi- lundborg I K~penha~a - 20.00 
nabożeństwa. r6żalice. pamiątki sa, 19·iW feiJetOOl z .Lwowa. 20.00 Slko .. Spuścizna czynu" z ihirstr. koncert symfoJl:lczny. Oslo - 20.00 
do Komunji św. Janda. Poznań. dZHm.l)~k .'W'lęczorny •. 20:10 .. 0- mUlZycz>ną: 14.00 koncert życzeń' koncert p OPl1l!an:,Y. Bndapeszt -
Wodna 8. zd 9325 3 bra2lki.z zyclą .. dawnę) I ,,!&p6t- 15.DO .. Szanuj wwwie naJeżycie·l 19.50 .. BaJlel'l'na O<Peretka Sz.lr. 

Domek 
nowy pod Poznanie-n 2 izby, 2 
kuchnie bez dlu.gu sprzedam. 
Oferty Oredo'l'Tnik. P JrZliań. 

zd 00 641 

Motocykl 
przYC21epk/\ WO cm 3 rok używa­
ny bardzo tanio. Sitarski. Pt>­
znań, ul. Podchorążych 17. 

zd 93531 

czesneJ. P~!~k, : 20.15 ... W oO~ZI- _ O PlerwMiej PQmocy w na. maya. Sztuhm.rt - 20.00 operetka 
ne ~:~ercl : tl.30 wlecz6r Jirt;- gl:veh wl'Padlkacb" wygl. dr. Oie- r::dJowa. WłedeA - 20.05 8.lldy­
I"a{!kl, 22.00 tr. 2! Krak~wa fra~- śla' 15.12 arje z Ooper M-on;umlki CJa wesola: 22.40 muzyka popu. 
mentu ~e<?zu PI.flka:r&kieA'o Kra- z ';!yt; 15.22 ~Oh!op.sey wynn:laz. lama: Praga _ 9.15 kcmcert ran­
k~w-Be!hn .. 22.20 k!>ncert z ~dy- eyr. _ wygI., dr, Sewe1'}'Jl: 111.85 .ny: 10.00 mu.zY'ka na dudach: _ 
nI. 23.00 wl!l>dOmOŚCl sP01'towe. - muzytka Wa,gnera z płyt: 22.00 11.00 z Bratysławy: 12.15 kOO'lcert 
23.25 plyty. transm1sja f'ragmentn meC\'1}\] ml- mUZyki detej; 14.15 koncert kwa.!" 

ką'l'Skj.ego .Kraków-Berlin; 23.05 tetu salooowego: 16.00 koncert z 
wladom'oi§Cl ep&N()we. Braty,sławy; 19.15 wesoły re» 01'-

. Lwów - 1000 płyty· 1400 taż letni; 20.00 muzyka popularna 
Nled:tleJa. dnia 9. czerwca. ,plyty; 15.110 .LU.dQwY root Oobrze. i ta.nec:zna z KOISzvc: 21.15 kon. 

Pozna6 - 8.30 atldycJe poran- dowy" - "Czerwiec" w oprarco- cert. Rz)'m - 21.00 kcmcert Sym­
ne z ~arszawy: 9./15 prOoA'rarm na wa.nill d'r. Gdka I IJlJitr_. Ha;lrS1kie- fonic~ny. K%ufa - :0.00 ko.n. 
d'Z .. blez.: 10.00 PQ~ska muzyka go; lIi.35 płyty; 19.00 .. Pnzed cert świąteczny. MounchJllm _ 
koncertowa, . plyty; 10.30 tr. z zj!L7Jdem litllrac!cim im. Kraeiń- 20.00 trans. rl;P Sztut~artu. Bun-

40 b ane" Warsza~y I. Kr8Jkowa: 14.00 !l<kie~" - feli. dr. Łemp.iclciego; kareszt - 20.00 mu.zyka taneczna 
uracz . ~ koncert zycze!l z ~łyt: 15.00 ..... Re. 21.30 wieczór literacki ze LW<l'Wa 21.80 i 22.15 koncert. Mediolan _ 

drenowaneJ, bu lynkaool. Inwenta- portaz z WYCIeczkI do D(lnJ! - 23.05 wiadomości 8'POrlowe. 2100 Adriana LeCQuvreul''' opera 
rzem. rentlowe, POW. Jarocin 14 Wy/rI. red. J. Raczkowskl): 1/1.12 C:I .. 20 lk t I' K I li 
![s'ięcy. wplalY 12 tys>ięcy. mu.zyka z plyt: 15.= tr. z War- Łód~ - 14 I 15.U koncert b· I ea: . ., rrun&m 8lS z .o.cm,. 
l)tręba, Jaroc n. Kilińskiego 2. szawy; 15.35 muzyka z plyt; 15.45 czeń; 10.10 koncert z pl:v,t: 23.05 Wrocław - 211.00 transmisja z 

zd 00 83~ tr. z Warszawy i Katowic: 16.45 w[adom~cl 8J)OO'towe. ,Berlina. KrólewIec - 20.30 trans-

Służąca 
na'wskroś uczCiw/t. znająca wszel· 
kie prace w zakresie gospodo dom. 
z dlugoletniemi świadectwami do 
samodzielnego prowadzerua domu 
mOOie się zgłosić. Oferty z poda· 
niem wiełku Kurier Poznański 

zdg 93059 

Obywatele 

. Przedstawicieli 
do sprzedaży ratalnej bezpośr~d" 
nio konsumentom zegark6w 
światowych marek I prawdziwej 
hiżuterji na dogudnycb warun· 
kacb w calej Rzeczypospolitej 
opróez Warszawy poszukuje hur­
townia zpgark6w i biżulprji Dlf. 
Union. Warszawa. Sienna 40/12-

ng 10 498 

gdańscy ~]0S:I\ się ubiegać o posa- Portiera 
dy podrozuJą,'YI!h. Wymag3ne: '. 
wyksztaJcenie wyższe lub średnie, na letnisko. kawalera, kan~a 
znajomość kzyb;a polskiego [ ' uie- 100 zł! pensja do 50 zlotych mle­
miecldego. Dobre ~eferencje. - sieczme zaraz. Raczkowiak. Jan-
Ofert)' Kurjpr PoznailE,ki IkoWO Dolne. p. Gniezno. 

. zdg .75 238 zd 93 703 

Humor zagraniczny 

- Przyznali jej pierw6zą nagrodę za karo6erję 
- A co miała nadz.wyczajnego? 
'- N6żki ... 

(Tl'avaso - Rzym). S"F. 
Co futro ~ to Edmund Rychter- co palto ..... to Edmund Rychter ...;: co ubranie ;....' to EdmuDd Rychter, Poznań. Ostrów Wielkop. 

P d P ~ a t na mlesu\c CZerwll!lC 1935 roko włącznie ksi1ltkowego dodatku powie" r Z e , a ściowego. w Poo<llaniu w ekspedycji z/ 1,95. w agencJacb zł 2.201 s od. 
noszenieIU do domu zł 2.20. o 118 ' prowincji na pocztach iuż z oanosze. 

li:elll <lo domu kwartalnie 7.01. miesiec~nie 2.34. pod opask/\ mie8i~cznle w PolBP,e zł li,OO. 
IV Innych krajach 1;1 5.00. Przy 7-miu wydaniaeb tygodniowo kosztUje .. Oręr/ownik" micRięcz. 
nie 2.:15 :1;) bez odno~zeni8 do domq. W razie wypadków sPo.';'\I'Odow&nycb siłą wyższą. przeszk6d 
w zakladzie. strajk6w i' t. p. wydawnictwo nie odpowiada Zll dostarczenie pisma. 8. abOOlenci 
l(ie mnj/\ pra wa domagarua się niedootllrC2lO1lych nUmtU'6w lub odszkodowania. . I 

Ogłoszen' I·a na atro'lle II-lamowej 15 gr. na atronie 4-lamowl'j przy końcu tekstu 
. redakCYjnego 30 gr. nil stronie czwartej 50 gr. na stronie drugiej 60 gr. !,",-=----";'- Przed w!adomo~cia,mi pot'ocznemi 100 'gr od ' l·lamowego milimetra. 

Ogłoszenia skompJlltowa'.ne z z8strze:!:en!em miejsca od [)oszczegó!nego wypadkIl 20% nadwyź!(L 
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 slów wtem 5 na,gl.6wkowych) slowo nagl6wkowe .(tlusle) 
15 gr. każde da!ą"ze słowo lO gr. Oll'łoszenia do bie~ącegó .wyda,nia przyjmujemy do gorlziny 
10.30, a do wydań niedzłelnych i liwlatecznych do godz. ·10,11) rano. Za różniCe mięclży zesta. 
W6m a wy&okościa ogIOs;z;enia. POM!·tą.łą wskutek matrycowania. wydawnictwQ nie odpowiada. 

Redaktor naczelny:- Tadeusz Powldz~i. - R~aktor odpowiedzialnY Aądrzej Trella z Poznania. - Za WSzYstkie wiadomości I art)'kuły I m. Łodzi odpowiada Leon Trells, Ł6dt, Piotrko.vaka 91. 
- Za OgłMZenia i reklamy odpowiada administracja w osobie p. Antonl~ Leśniewi,oza w Poznaniu. - Nieza{ll6wio.nycb rekopis6w , redakcja nie ;r;wraca. · . 

Wycbodzi ('.odzlemJtie li wyjątkiti)m niedziel I świąt uroozystycb z datą , na dzień DMtepn7. . Wyrią.wn.ictwo Drulurnia Polsk!l S. A. wPO;,rWI\Ill. ' ~w, :.ral:cln 10. 

Telefcny: U-fil, lł-76, 33'()7, '35:24,35~251 40-72. W niedziele, ~więta I p6ŹIiyID. wlecz.ore.Dl ' Łylko 'łO-7t, ' P. K. ·O. Po~~~~ lir. ioo 149: ' ,. 
• , • l' , .. • ~ . '. ", " " • ~,. • : : 

\ '. 

! 



StroMo ~ - onl;DOWNm, nilldziela, dnia 9 czerwca 1935 - Numer 132, 
Mil 'M 

• •• • •• • 

f! DłIWI![lOł ' amaO[1 W II.~ lWi! f O ł O ·raJU ••• 
JaJe romaJlt:vcZJle Jliewlasty z cz •• ów średJJ.lowlecB. zabawiały sif z wybrań­
cami serca 1 co z tego wyJlillJo - lłJ.nicll, k.tóry dal 'początek .Dazwie :fiakier -
.Hrabia SaDdwicll 1 butterbroty 

Zwrot języ'kowy: komuś "d a ć k o s z a"1 szej "dorożki". Otóż nazwa ta wywodzi się zku z czem, po jego śmierci w 670 r., I 
(lub , .. od Yosza") zawdzięcza swe powstanie od św. Fiacriusa, rqnicha irlandzkiego. czczony był pl'zez ogrodników .iako pa· 
pewnemu bardzo staremu i osobliwemu który w VII wieku przywędrował do ' tron. W XVII wieku istnial w Paryżu przy 
zwyczajowi. Chodzi o dowcipny fortel, sto· Francji , i tam ' w tniejscowości 'Breuil, w ul. St. Antoino (wedlug innycb - przy ul. 
sowany przez zakocbanych. w dawnych, departamencie Bric, za-lożył dom noclego· Sto Martin) dom. na którego frontonie wid· 
ISlę@aj/l,cych epoki minstrelów czasach. Oto wy dla pielgrzymów. Poza teru nauczał ()11 niała podobizna Św. Fiacriusa. stąd na· 
według zapisków kronikarzy, istniał zwy· tamtejsZV"ch mleozkańców sztuki zakłada· z\\any "Hotel Sto Fiacrę'·. W domu tym 
czaj, że rozmantyczne niewiasty, zamie· Dla . piękn·'ch sad&\v owocowych, w ZWIą· mieszkał za pano\'v'ania Ludwika XIV nie­
~k~ą~ W%~op~~z~e~ęumay~~ @~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
polecały amantów swych wciągać do sie­
ble za pomocą - kosza. 

Procedura taka, poza pewną dozą oso­
bliwości, nie miałaby w sobie nic nad­
zw,yczajnego, atoli b~' wały wypadki. że ko· 
Bzami poslu.,rdwa no s i ę także w 4gola in· 
nym celu. Oto. gdy b i ałogłowa pragnęła 
'iVyrazić swą nieehęć do starającego Bj ę o 
jei wzgl~dy' mlodziana. wÓ ',\'Czas SpU6zcza­
ny ~ywal kosz - o dnie łamliwem. tak 
że niefortunny konkurent z pewnej wy&o: 
kości "padał na ziemię. Nieldedv zdarzato 
się. teź, że .iakaś szczególnie zloŚj'iwa pięk. 
n~sć kaz~la zawi.wąć kawalerowi w poło· 
wIe drogI "do rajlu". wystawiając go tam · 
samem :la ogólne pośmie",· isko. 

W związku z temi \waktj karni. koBZ 
stał się z biegiem cza.su symbolem nega. 
t'I>.'116<.!<O u.si of<unkowania si ę kob ietv do u· 
bJeg~ją,ce~o .Bię o jej s erce mt;źczyz-ny. 

Nadmlemć należy. że jeszcze w XVII i 
XVIII. wieku istniał zwycza ,j wyrażania 
mepoządanemu ko'nkurentowi \y delikat. 
nej form:e odmowy, pl'ZCZ posIanie mu 
kosza - z wybitem dnem. 

,.Przepa.dywanie ·' (przez dno kosza), ja· 
ko syno'lim nieosią,gnięcia zamierzonego 
celu, utrzymalo się w użyciu językowem 
po dzień dzisiejszy, stąd określenie ,prze­
paść", gdy n. p. mowa o niezlożeniu' egza· 
mmu. 

N.iewielu za,pewne wiadome, skąd wzię­
ła SIfl nazwa "i i a ker", używana da w­
nlej powszechnie dla oznaczenia publlcz­
negtl wehikułu najemnego, alias dzisiej-

,W lesie udręczeń 

Szary czlowiek: - Las coraz gęstszy i nie widać końca. 

S'piort W Bydgoszczy P I k · P ł d · Af k O 2 
n,:::~,;::l=::7:"go I W w~,~wi~oL;'!~i' ~ Pi~l~a~~i'd'Y !!ma~m i: Bartr" 

gnia.zda 8okoleg~ ~ędzie ~iala Bydgo\Sz~z tek ćwierćfinałowe spotkanie o puh3.r mem. 
w C11'\lgu o,bu df!J s~vi/l,t .melad.a 6.elllSacJę Davisa_ Spotkanie odbywa się na kor-
sportową· • W Dledzlelę .1 p.oDle~zlalek, o tach "Legji" wobec licznie zgromadzn- C7echoslowacja - JaponIa 3:0 
godz. 15 po p.ol. odbędZIe SIę mlędzrklu- neJ' publiczności oraz przedstawicieli W drugim dniu spotkania w Pratlze. 
bo we spotkame l'ekkoatletyczne pomIędzy .... k rozgrywanego na stadjonie IJa wyspie Ma!-
najlepszymi zawodnikami "Sokola" i dru- władz .rządowych, mU,lJsklCh, ',\'oJs;)- gorzaty, Czesi zdobyli dalszy punkt, po­
żyną warszawskiego Akademic:kiego Zwią- wych l. dyplomatycznych. .Plerwsze trzebny im do ostatecznego zwycięstwa. 
zku Sportowego. Zapowiedzieli swój przy- spot~alll~ po dralUB;tyczneJ. walce, W grze podwójnej para czeskoslowacka po­
jazd najwybitniejsi lekkoatleci jak Pław- trwającej przeszło dWIe godzmy, wy- konała parę japońską Nishimura i Jama· 
czyk i Kostl'zewski, wobec cz~go zawody grał po zatiętej pięciosetowej walce gishi 2:6, 6:2, 6:2, 6:1. Obecnie prowadzi 
świąteczne zapowiadają się jako pierwszo- Farquarson, biją.c Hebdę 6:4, 7:5, 4:6. Czechosłowacja 3:0. 
rzęqna atrakcja sIJOrtowa świąt, 0:6, 8:6, zdobywaJ·.,c pierwszy cenny Nawet pozostałe jeszcze do rozegrariia 

P dt . d . ... obie gry pojedyńcze, które odbędą się w 
ona o w me zIelę i w poniedziałek Y" punkt dla swych barw. W drugiem sobotę, nie zdołają już w razie OIzegra,-

Bydgoszczy, ~ g.odz. 17 .po p~ł. odbędą Się spotkaniu Tarłowski po równie cięź- nej · zmienić wyni}m na korzyść gości. W , 
d~a mecze ylłkl notne.ł pomIędzy wzmo~: kiej walce przegrał z Kirbym 9:7, 9:7 , yólfil!ale Czechosl?wacja sp?tka się. ze 
Dl na, drutyną ,,~ok(:lla .1 a reprezen~acYJ 6:8, wobec czego po pierwszym dmu ZWyClęZCą spotl{allla Polska I Połudmowa 
uym zespolBm lllemlecklego. klubu plłkar- tk' t k . t O 12 I Afryka rozgrywane"'o w Warszawie 
skiego "yictoria" z Elblągu w Prusach spo al1Ia s an rozg~yw~ Jes :. W pierwszy dni~ Caśka pokonai Ja-
Wschodmch. W sobotę odbędZie SIę o godz. IG pończyka Jamapiki 8:1, 8:6, 6:3. Menzel 

Wyścigi kajak6w. gra podwójna oraz jedna gra pokazo- ZWYCiężył Nishimurę 6:2, 6:3, 8:6. 
B. K. S. "Wodnik" ufundował na nie­

dzielne dtugodysta11$owe zawody kajako­
we o miBtrzQstwa Pomorza szereg cennych 
nagród. które przydzielane l'ędą poszcze­
gólnym zawodnikom osobiście w porozu­
mieniu 2i komis,ia zawodów. Zawody ka­
jakowe odbywać się będą na Drwęcy i 'Vi­
le na trasie od Golubi,a do To!'Unia. Udział 
l,ta.1akowców bydg'o6kich zapcwiedziany 
)-est cJość licznie. 

Zawody strzelecko. łucznlcz~. Celem 
uj ecJnoFia.j nienia i zespolenia wysiłków w 
dziedzinie Btrzclectwa sportowego wśród 
organizacyj W. f. i P. W. oraz sto'warzy­
sl,eń i klubów, uprawiających sport stl·ze· 
lecko . łuczn;czy. powstała w BydgoszcEY 
lokalna kom isja porozumiewa wcza. Ko­
misia ta organizuje w Dydg06ZCZY zawo· 
dy o m:atrzo8two powiatu w dniach 8 i 9 
czel'\'lica na strzelnicy Bl'a,ctwa Kurkowe­
go przy ul. Toruńskiej. Zawody te będą 
równocześni e eliminaeja. I1Aj)('psz)'Ch za­
wodn'ków i z/lwod ni czek 1];1 zhl:;;a jnce się 
za wody strzl'le('ko .. lu ':ZI1; CZ ... () mistrzo· 
stwo Pomorza. Poc:zątek zawodów 8 czerw­
ca . '. ~()dz. 14 po poł. W niedziel~ trwać 
hędą przez cały dż·ień. 

Fragment z siatkówki na pokazie Studjum W. F. Uniwersytetu Pozn. 

laki Nicolas Sauvage. który uzy6'kał przy­
wilej utrzymania powozów najemnych i 
przed k tÓl'ego domem .stacjonowane były 
o\\e wehikuły, oczekuj4ce na oa.,ażerów. 
Atoli już wkrótce rozgorzała walka z po­
wstałemi przedsiębiorstwami konk uren­
cyjnemi. i w rezultacie. na mocy orzecze­
ma wład~v, ustalone zostały dwa rodzaje 
pojazd&~' pQ.bJicznych. mianowicie: powo­
zów z prawem postoju na pla,cach publicz­
nych (voitures de place) oraz powoz:6w na­
jemnych, stojących do dyspozycji publicz­
ności w remizach (voitures de rem.ise). 
Ludność Dary8ka nazywała wszelkie wehi­
kuły publiczne. ze względu na icb pier­
wotne miejsce posto ju przed .,Hotel Sto 
Fiacre" - voitures de St. Fiacre. lub krót­
ko: ,Jiacres", Szczególny rozgłos zYBkaly 
plrzed wojną, eleganclde fiakry wiedeńskie. 

Któżlby przypuszczaŁ że popularne 
,.6 a n d w i c z eH (po poznańsku: "oblo'żone 
skibki"; DO warszawsku "z rosyjska" -
ł)utterbroty), s& wynala.z.kiem - lordaJ 
John Montag-ne hrabia Sand wich. uwle.cz­
nion'y na po,rtrecle przez Gainsborou~h'a, 
piaatował pokolei różne wysokie urzędy: 
.;ekretarza stanu, ~en.eralnego n:tistrza 
poczt oraz pierwszego lorda Admiralicji. 
Wysokie swe urzędy' lord Sand wich spra­
wował Dono bardzo ... nieudolnie, przycze,m 
rOllpanoszyla się wówczas nader silnie -
korupcja. Natomiast dużo czasu i energji 
poświęcał możny lord grze w karty. której 
nie ' lubił przerywać, nawet dla spożycia 
posiłku. Polecił więc w klubie przY/loto­
wywać dl siebie skladane JiraJanki chle­
ba obłotone zimnem mi~em. które mógł 
ko~)Umować, siędząc przy zielonym sto­
liku, bez obawy zabrudzenia sobie palców. 
W tep. " ;)osób narodził, się' ,,sandwicze". 

Trafne i dowcipne jest nazwanie .,sand­
wiczami" chłopców, noszących po ulicach 
dużych ·1' ~St. umieszczone na piersi i ple-
cach plakaty reklamowe. Kr. 

st~pującV'c hskadach: Łódź: Kwiatkowski 
(Tur), Krakowiak (Widzew), Rajch (T), 
M(}dzelewski (T), Nowiszewski (Widzew), 
MichałQ\ ski (Tur, Owrków), Gadaj (Le­
chja, TOiffia,ęZÓW), Auguętyniak, Jankow­
s~~, Milczarek (wszyscy Widzewa) oraz 
Szymczak (T)_ Sklad Warszawy jest na­
stęIPujący: Cukrowicz (Gwiazda), Bajerski 
(Znicz), ł}ylewski (Sarma.ta), Wybrań.ski 
(Skra), Klimkiewicz (Sarmata), Zasłonka. 
(pr:ukarz), Szulcyneger (Gwiazda), Sm 0-
sarski (Skra) oraz Krzywik (Sannalia). 
Jako przedmecz odb~dzie się spotkanie 
piłkal,;Je pomiędzy reprezentacją ozor­
kowskjch klubów robotniczych z łódzkim 
"Tajfuneln". 

Zawody powyższe wzbudziły w OZOI'· 
~owie nie'bywałe zainteresowanie, tem.bar­
dziej, że skład Warszawv jest najsiJniej­
S7ly, jakim stolica może w obecnej chw:li 
d~spónować. Pragnąc ona ryrzelamać serj~ 
zwycięstw Łodzi, która kolejno pokony­
wala swą warszawske, rywalkę w stosun­
ku 4:3, 5:1, 1:0 i 4:1. 

:t[OLARSTWO. 

W 1-ro etapowym wyścigu kolarBkim 
na, trasie Warszawa - Włocławek (172 
klm), Włoelawek - Poznań (178 klm), Po­
znali ~ Łódź (233 klm) i Łódź - Warsza­
wa (HO klm), z łódzkich kolarzy biorą u­
dzial prawie wszyscy czotowi zal\'odnicy 
z mistrzem województwa łódzkiego Więc- I 

klem, wicemistrzem Koł()dziejcz~'kiem. 
Bal1ĘtBzkiem, BartoBzkiem j Jal,kólskim na 
czele. 

Lekka' atletyka 
Francuski komitet olimpiiski pos t It.n o­

wił zgłosić na Międzynar'oc1owy KongreE o­
limpijski następujące (lwa wnioski: 

l) kongresy o'limpijskie odbywać się 
will1ny co czte'fY lat.a. zawsze - w d"ugim 
roku o·limpjadr. 

2) w prz);';,;złości og-raniczyć wiek oHm. 
oijsldcb zawod!lików IV lekko·atletyce do 
1~25 lat ze wZ!l,lędu lla W. że igrzvska 
olimpijskie mają być przeglądem "po·rIO­
wych sil młodzieży. a nie - walką mi­
"Lnów. którzy ul\\"odom o'limpIJskim nada­
ją charałde.r z'awoaowy. 

Sooft W Łodzi 
jak wiemy, wszystkie spotkania o puhar wIe, gromadząc na widowni przeszło 2.000 Nasi przeciwnicy. )Ja zawodach lekko­
im. b. prezydenta miasta B. Ziemięckiego widzów. W roku bieżącym, jak się dowia- atletycznych w Antwerpji. kt6re S'l!l.n<lwlly 
pomiędzy fęlJlrezentacjami robotniczej Ło· dujemy, zawody pomiędzy powYŻ6zemi re· Tłl'zegląd sH b:>lgijsldrJJ przed meczem z 

L6dź - Warszawo w p!łce nożnej. dzi i Warszawy kolejno w po's1;czogólnych prezanta ~ jami odbędą " j ' IV dni l! 10 Polską. VOl'11aPrr. pt'zeh;f'!'l 400 m w czasie 
Celem proparmndy sportu pilkarekic~o miastach prowincjonalnych. W roku u· 1 r.zerwca w OL,,:kowie II' ;:rodzinach pupo· i 50,8 sek., a 800 m - 1:56,6 sak. 

na prowincji, Eódzki R. S. K. O. rozgrywa, I bIegijlll :lwouy te odbyły pię w Tomaszo· ludnio\\ych. Drużyny te V\yBtąpią w na-' ES q 




